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Rada Związku Izb Rzemieślniczych
z udziałem przedstawicieli Rządu

W arszawa, 21. 6. (P A T ) W  dniu 
20 bm . odbyło się w  W arszawie ze« 
branie R ady Związku Izb Rzemieśl
niczych R. P ., k tóre zaszczycił swą 
obecnością prezes R ady M inistrów 
gen, Sławoj=Składkowski, minister 
R. i  H . A n toni Roman, wiceminister 
P. i  H . A . Rosę, wiceminister Rol
nictwa i R . R. W ierusz.Kowalski, 
dyr. dep. m in. Skarbu W idom ski, 
wojewoda Jaroszewicz oraz naczel. 
nik. W ydziału rzemiosł min. P . i H. 
Sowiński.

N a  obrady przybyli członkowie 
zarządu Zw iązku Izb Rzemieśłni. 
czych z prezesem posłem Snopczyń. 
skim na czele, członkowie Rady 
Związku z  prezesem Zakrzewskim 
oraz prezesi, dyrektorzy i delegaci 
Izb Rzemieślniczych z całej Polski.

O brady zagaił prezes R ady Związ 
ku p. Zakrzewski, witając przyby
łych przedstawicieli rządu i podkre* 
ślając, że udział ich w  obradach jest 
wyrazem oceny roli rzemiosła w ży
ciu gospodarczym Polski, po  czym 
wezwał obecnych do uczczenia chwi= 
lą milczenia pamięci śp. Marszałka 
Sejmu Stanisława Cara.

Z  kolei zabrał głos p. prezes Rady 
M in is tró w  gen. Sławoj=Składkowski.

Po  przemówieniu p. Premiera, pre= 
zes zarządu Związku Izb Rzemieśb 
niczych R. P . poseł Snopczyński o- 
mówił aktualne zagadnienia rzemio. 
«ła, podkreślając, że obecnie rzemio
sło polskie liczy około 560 tys. sa. 
tnoistnych warsztatów, a uwzględnia 
jąc nieznaną dotychczas dokładnie 
liczbę w arsztatów chałupniczych, się. 
ga prawdopodobnie
PO N A D  750 TYS. R ZEM IEŚŁN I. 
CZY CH  K O M Ó R E K  PR O D U K . 
CYJNYCH. W A R T O ŚĆ  P R O  
D U K C JI RZEM IO SŁA , N IE  LI
CZĄC C H A Ł U P N IC T W A , OCE. 
N IA N A  JEST N A  BLISKO 2.700 

M IL N . ZŁ. R O C Z N IE .
Liczby te w ykazują, jak dużą rolę 

w życiu gospodarczym kraju odgry
wa rzemiosło, statystyka zaś liczby 
zatrudnionych w  poszczególnych 
gałęziach uw ypukla konieczność re» 
gulowania dopływ u sił do poszczę, 
gółnych gałęzi rzemiosła. D la uregu. 
lowania tej spraw y należałoby zno. 
wcłizować prawo przemysłowe w je. 
go postanowieniach, odnoszących się 
nie tylko dó cechów, lecz i do regla
mentacji prawa wykonywania i nau
czania zawodów.

Rozważając problem uprzemysło
wienia wsi, mówca uważa, że akcja 

powinna być prow adzona jedynie 
na upatrzonych terenach, drogą ini. 
cjowania nowych rodzajów produk. 
cij, czy też usprawnienia metod tech. 
nicznych i handlowych tam, gdzie 
Produkcja ich is tn ie je i m* widoki

rozwoju. Najsilniejszy jednak nacisk 
położyć trzeba na problem szkolenia 
nowych sił w  rzemiośle.

PO LITY K A  E K O N O M IC Z N A  
W IN N A  R Ó W N IE Ż  ZM IER ZA Ć  
K U  T EM U , BY PRO D U K C JE 
R ZEM IO SŁA  PO D N IE ŚĆ  N lii 
TY LK O  IL O ŚC IO W O , ALE I  JA . 
K O SC IO W O .

Jednym ze środków, zmierzających 
do tego celu jest nie tylko utrzyma, 
nie, ale i pogłębienie systemu dowo
d u  uzdolnienia oraz zmodernizowa. 
nie urządzeń warsztatowych. Rze
miosło nie dysponuje niestety odpo= 
wiednimi zasobami finansowymi, a 
korzystanie z kredytów  ulgowych t. 
zw. rzemieślniczych jest bardzo u- 
trudnione. Instytucje kredytow e wy. 
magają bowiem zabezpieczeń jakich 
przeważnie nie może udzielić prze, 
ciętny warsztat rzemieślniczy. W  spra 
wie tej wniesiony został do Sejmu 
projekt ustawy o utworzeniu rze«

la I  F.
Ostateczny skład

Warszawa, 21. 6. (Tel. wł. -  1. r.J 
Agencja „Iskra“ dowiaduje się, że P. 
Prezydent R, P. zamianował następu
jących 12 członków Naczelnej Rady 
Adwokackiej: Tadeusz Miksiewicz, ad

Kto bedzie Marszałkiem Sejmu
Warszawa, 21. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

W  związku ze zgonem marszałka Sej. 
mu śp. Stanisława Cara koła poutycz. 
nc interesują się sprawą jego następcy, 
tym bardziej, że zostało już wyznaczo. 
ne posiedzenie Sejmu, które ma doko. 
nać wyboru nowego marszałka.

Stwierdzić należy, że wszelkie po. 
głoski, jakie się do tej pory na ten te. 
mat ukazały, są pozbawione podstaw, 
gdyż na razie nie wiadomo, kto będzie 
kandydował na marszałka Sejmu.

Dzisiaj toczyły się obrady miarodaj. 
nych czynników OZN , który, posia. 
dając większość w Izbic, będzie oczy, 
wiście decydował o wyborze.

Dla informacji należy dodać, że pra.

OKAZYJNA TANIA SPRZEDAŻ
z  p o w o d u  r e K o n s t r u K c j i  l o k a l u

TOREBKI DAMSKIE, galant. skórz. KOSMETYKI, PERFUMERIA 
E .  W  I  *5 L w ó w ,  p l .  M a r ia c R i 7

mieślniczego zakładu inwestycyjne
go. Poza tym  zapoczątkowane są pra 
ce w  M in. Przemyślu i H andlu w 
sprawie utworzenia instytutu zasta. 
w u rejestrowego na maszynach. Zre» 
alizowanie tych postulatów oraz u . 
stalenie generalnych ulg dla niektó. 
rych gałęzi rzemiosła, na wzór ulg 
dla wielkiego przemysłu, umożliwi, 
loby szerszy udział rzemiosła w  roz. 
budowie Centralnego O kręgu Prze, 
mysłowego.

SFERY RZEM IEŚLN IC ZE W Y 
R A ŻA JĄ  P E W N E  ZA STR ZEŻE. 
N IA  C O  D O  PRO JE K TU  R Z Ą 
D O W E G O  O  U R E G U L O W A N IU  
O B R O T U  Z W IE R Z Ę T A M I I  M IĘ 
SEM,
który to projekt dążąc do obniżenia 
cen mięsa przez zlikwidowanie zbęd= 
nego pośrednictwa, idzie zbyt dale, 
ko, stwarzając możliwości sprzeda, 
wania mięsa zakładom rzeżnickiui 
przez producentów, co podważa byt 
rzemiosła rzeźniclco. wędliniarskiego.

personalny Naczelnej Rady Adwokackiej
wokat w  Krakowie, wiceprezes krako. 
wskiego oddziału Związku Adwoka. 
tów Polskich, Tadeusz Janiszewski, ad 
wokat we Lwowie, członek Naczelnej. 
Rady Adwokackiej, prezes oddziału

i sa wymienia kandydatury wicemarsz; 
j Miedzińskiego i min. Kościałkowskie. 
j go oraz wicemarsz. Schaetzla. Jak u. 
i trzymują w  kołach dobrze zazwyczaj 

poinformowanych płk. Sławek nie za.
I mierzą kandydować na marszałka Sej. 

mu. Kandydatura gen. Żeligowskiego 
jest lansowana przez prasę frontu Mor 
ges i niektóre sfery opozycji, a  zatem 
inspiracyj tych nic należy traktować 
na serio. Nie ulega wreszcie wątpliwo. 
ści, że sprawa marszałka Sejmu będzie 
rozpatrzona przez najwyższe czynniki 
w Państwie, w związku z czym wstrzy 
many został na kilka dni wyjazd Pana 
Prezydenta R.P. do Włoch.

Sfery rzemieślnicze uważają poza 
tym, że jeszcze w  niedostatecznym 
stopniu brane jest pod uwagę rze
miosło jako czynnik produkcji prze
mysłowej, zwracają się zatem z proś* 
bą do rządu, by  sprawy rzemieślni
cze w hierarchii zagadnień podnieść 
o kilka punktów  wyżej.

Po  przerwie część sprawozdawczo, 
dyskusyjną obrad zapoczątkował dy
rek tor Związku Izb płk. Sikorski, 
składając sprawozdanie z działał, 
ności Związku Izb za 1937 r. o ra - 
sprawozdanie rachunkowe, a naczel. 
nik Kiok złożył sprawozdanie z dzia 
łałności Centrali Handlowej Rze« 
miosła.

Z  kolei W ydział pracy i oświaty 
zawodowej przedstawił szereg osiąg 
nięć, normujących zagadnienia za 
wodowe.

Na. zakończenie obrad omówiono 
sukcesy, jakie rzemiosło polskie od 
niosło na Międzynarodowej W ysta. 
wie Rzemiosł w Berlinie.

lwowskiego Związku Adwokatów Po] 
skich, Bruno Pokorny, adwokat we 
Lwowie, b. dziekan Rady Adwokac. 
kiej we Lwowie, Stefan Dembiński, aó 
wokat w Poznaniu, wicedziekan Rady 
Adwokackiej w poznaniu, Zygmunt 
Sioda, adwokat w Bydgoszczy, poseł 
na Sejm, Bolesław Bielawski, adwokat 
w Warszawie, prezes Związku Adwo. 
katów Polskich, Jan Gadomski, adwo. 
kat w Warszawie, prezes oddziału 
warszawskiego Koła Adwokatów R. 
P., Jan Bogusław Golkont, adwokat 
w Łodzi, członek zarządu Związku 
Adwokatów Polskich, Stanisław Jan. 
czewski, adwokat w Warszawie, pre» 
zes oddziału warszawskiego Zw. A d. 
wokatów Pol., Franciszek Paschalski, 
adwokat w Warszawie, prezes zarzą. 
du Koła Adwokatów R. P., Michał 
Skoczyński, adwokat w Warszawie, 
wiceprezes Zw. Adw. Pol., Konstanty 
Terlikowski, adwokat w Grodnie, se» 
nator.

Z  zestawienia nazwisk 24 członków 
Rady Adwokackiej, wybranych przez 
Izby Adwokackie na terenie 8 okrę. 
gów sądów apelacyjnych wynika, że 
do Naczelnej Rady Adwokackiej' 
Wchodzą z KRAKOWA: adw. Jakub 
Brosz, Stanisław Ćwikowski, Dawid 
Suesskind, z KATOW IC; adw. Leo- 
nard Tchorzewski, Wojciech ZytomiĘi 
ski, Franciszek Lerch, z LUBLINA: 
adw. Wacław Salkowski, Franciszek

tPabzy d «  n« 2-fiieD.
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Ulotki antypaństwowe i napad na proboszcza 
który nie odprawił „panachidy“

Buczacz, 21. 6. (PAT) N a przedmie- 
iciach Buczacza nieznani sprawcy roz
sypali wielką ilość ulotek UON o tre
ści antypaństwowej. Akcja kolporto- 
wania ulotek przez UO N  na terenie 
powiatu buczackiego nie ustaje, a tyl- 
ko w nielicznych wypadkach władze 
bezpieczeństwa zdołały wykryć spraw- 
ców. Odnosi się wrażenie, że większa 
część społeczeństwa ukraińskiego po- 
piera akcję UO N  i wyraźnie się z nią 
solidaryzuje, wobec czego wykrycie 
sprawców w niejednym wypadku na- 
potyka na poważne trudności.

Łuełn i|
HURTOWNI

TEKSTYLNEJ
Nominacja członków NHft 
przez Prezydenta R. P.
(Dalszy ciąg ce strony 1-ej)

Stoch, Jan Szabłowski, ze LWOWA: 
adw. Juliusz Nowotny, Konstanty Le- 
wieki, Emil Sommeretein, z POZNA
NIA: adw. Stanisław Celichowski, Ka 
zimierz Krotowski, Władysław Korno* 
rowski, z TORUNIA: adw. Ignacy 
Dziedzic, Marian Zawodny z Gdyni, 
Kazimierz Radzikowski z Bydgoszczy, 
z W ARSZAW Y: adw. Aleksander 
Margolis, Ludwik Domański, urzędu
jący prezes Naczelnej Rady Adwoka
ckiej, Leon Berenson, z W ILNA: adw. 
Zbignjew Jasiński, Stanisław Bagiń
ski, Zygmunt Jundziłł.

Mandaty członków dotychczasowej 
Naczelnej Rady Adw. wygasają z mo
cy prawa w czwartek 23 b. m.

W dniu 26 b. m. odbędzie się pier
wsze posiedzenie nowej Naczelnej Ra
dy Adwokackiej, złożonej z 36 człon
ków, a mianowicie 12 mianowanych 
przez P. Prezydenta i 24 wybieranych 
przez okręgowe Rady Adwokackie. 
Na tym posiedzeniu członkowie Na
czelnej Rady Adw. dokonają koopta- 
cji 6 dalszych członków Nacz. Rady 
Adw. z pośród adwokatów, zamiesz
kałych w Warszawie, po czym nowa 
Rąda Adwokacka już w pełnym skła
dzie 42 członków zbierze się na posie
dzenie, na którym ukonstytuuje się, 
dokona podziału czynności między 
swych członków, a więc wyłoni prezy
dium, wydział wykonawczy i wyższy 
sąd dyscyplinarny.

Ponadto na tym samym posiedzeniu 
Naczelna Rada Adw. wydeleguje 8 
z pośród swych członków do Izby do 
spraw adwokatury przy Sądzie N aj
wyższym, który składa się z 12 sę
dziów Sądu Najwyższego i 8 adwoka
tów. Wreszcie Naczelna Rada Adwo
kacka na swym posiedzeniu konsty
tuującym powoła dla wszystkich izb 
okręgowych rady adwokackie i sądy 
dyscyplinarne.

Zborów, 21. 6. (Tel. wł.) Proboszcz 
gr.-kat. ks. Stefan Karpowicz z Hodo- 
wa, wracając do swego domu został na 
padnięty przez dwóch nieznanych mu 
j zamaskowanych osobników. Jeden 
ze sprawców zatrzymał konie, a drugi 
zadał ks. Karpowiczowi kilka ran, 
przy czym obaj napastnicy pytali ks. 
Karpowicza, dlaczego nie odprawił 
podczas minionych „Zielonych Świąt'* 
panachidy.

Władze bezpieczeństwa zarządziły 
natychmiast dochodzenia, które wyka
zały, że napad na ks. Karpowicza do
konany został na tle zemsty za to, że 
ks. Karpowicz, zamiast odprawić pa- 
nachidę za poległych ukraińskich żoł
nierzy, wyjechał do sąsiedniej wsi na 
odpust.

Pogoda w dniu dzisiejszym I
Pogoda słoneczna, o zachmurzeniu I 

zmiennym i gdzieniegdzie przelotny 
deszcz. Skłonność do burz. Dość cie
pło. Umiarkowane wiatry z kierun
ków zachodnich. Chmury kłębiasto- 
warstwowe o podstawie od 300 m. Wi
dzialność dość dobra.

Komuniści czescy wprowadzają zam ęt
d o  o b r a d  n a d  s ta t u t e m  m n ie js z o ś c io w y m

M or. Ostrawa, 21. 6. (P A T ) Ko
munistyczny „O stravsko Delnicky 
Denik*1 komentuje ostatnie konferen 
cje prem. H odży z przedstawiciela
mi partii sudecko-niemicckiej i wy- 
stępuje ostro przeciw uznaniu me
morandum henleinowskiego za pod
stawę dyskusji na równi z projek
tem statutu mniejszościowego.

D ziennik przypomina, że memo
randum  to  opiera się na 8 punktach 
karlsbadzkich Henleina, które swego 
czasu uznane zostały przez całą koa
licyjną prasę czeską za skierowane 
przeciw całości i bezpieczeństwu re
publiki i jako warunki nie do przy

łfsza
z a  ś p .  m a r s z .  C a r a

Warszawa, 21. 6. (PAT) Trumna ze 
zwłokami śp. marszałka St. Cara zo
stała wczoraj rano zalutowana. Przed 
trumną ustawiono laskę marszałkow
ską. Straż honorową pełnią bez przer
wy strażnicy Straży marszałkowskiej. 
Przez cały dzień liczna publiczność 
składała hołd prochom zasłużonego 
męża stanu.

Z całego kraju nadchodzą bez przer
wy depesze kondolencyjne. M. in. de
pesze nadesłali: Minister Sprawiedli
wości Grabowski, Szef Sztabu gen. Sta 
chiewicz, gen. Piskor, prezes Prokura

TEATR WIELKI Dziś o godz. 8 wlecz. TEATR WIELKI
Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie operetki

R M  TT A T IT Ceny popularne zł. 1 i 2 na wszystkie
miejsca w parterze i lożach 

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I — DziS o godzinie 8-30 wlecz. 
Ostatni występ ro- TJ'' <T"' A * *
syjskieno zespołu Ceny zniżone

Przystąpienie pracowników Huty Szkła 
w żółkwi do ZPZZ

W dniu 19 czerwca br. Spółdzielnia 
Wytwórcza Pracowników Huty Szkła 
w Żółkwi przystąpiła w liczbie 320 
ludzi do Zjednoczenia Polskich Zwią
zków Zawodowych, wchodzącego w 
skład OZN. Przewodniczącym Od
działu Związku został znany działacz 
na terenie Żółkwi Zarzycki Zygmunt

Z ebran ia  poselskie posła OZN 
Edwarda EKerta

Dnia 8 czerwca br. odbyło Się zebra
nie obywatelskie w Kalinowie,' pow. 
Sambor, dawnej kolonii niemieckiej. 
Zebranie zagaił p. Hoth Jan, kierow
nik szkoły. Następnie poseł Ed. Ekert 
przedstawił sprawozdanie z działalno
ści Sejmu i Rządu w życiu gospodar
czym i wewnętrznym, uwzględniając 
sprawy OZN i zagadnienia mniejszo
ściowe. Po referacie wywiązała się dys
kusja.

Dnia 11 czerwca br. odbyło się ze
branie obywatelskie w Strząlkowięach, 
pow. Sambor, wsi o przeważającej ilo
ści rolników małorolnych. Przewodni
czył p. Markiewicz Franc. Referat spra 
wozdawczy wygłosił poseł Ed. Ekert. 
W  dyskusji odzywały się głosy, że 
wieś jest upośledzona w stosunku do 
innych warstw narodu i powinna być 
wzięta w należytą opiekę przez Rząd. 
Domagano się robót publicznych, bar
dzo ważnych dla tej wsi.

Dnia 12 czerwca br. odbyło się ze
branie obywatelskie w Feisztynie, po
wiat Sambor. ' Referat sprawozdawczy 
wygłosił poseł Ed. Ekert, dając obraz 
całokształtu polityki gospodarczej i we 
wnętrznej, prac organizacyjnych OZN, 
i zagadnień mniejszościowych. W  dys
kusji objawiło się przekonanie o ko

jęcia w  ramach demokracji czecho
słowackiej. .

Oparcie dyskusji z partią sucjecko- 
niemiecką w  sprawie statutu m niej
szościowego na tych właśnie postu 
latach niusi — zdaniem dziennika — 
wywołać wrażenie, że rząd skłonny, 
jest do daleko idących i niebezpiecz-- 
nyćh ustępstw . Dziennik przestrzega 
rząd przed tego rodzaju „niebez
pieczną grą** i dla uspokojenia opi
nii domaga się podania do publicz
nej wiadomości możliwie najspiesz
niej projektu statutu i wezwania do 
rokow ań niemieckich socjalnych de-

torii Generalnej Bukowiecki. Zarząd 
Koła Prawników R,P. i in.

Wczoraj o godz. 9 min. 30 rano ks. 
Komiłowicz odprawił w kaplicy, w 
której spoczywają zwłoki marszałka 
Cara, cichą Mszę św. żałobną. N a na
bożeństwie obecna była rodzina, mar
szałek Senatu Prystor, urzędujący wi
cemarszałek Sejmu Sćhaetzćl, prezes 
Najw. Izby Kontroli Państwa gen. dr. 
Krzemieński, wicemarszałkowie Sejmu 
i Senatu, podsekretarze stanu, posło
wie i senatorowie, urzędnicy biur obu 
Izb Ustawodawczych, oraz niżsi fun
kcjonariusze Sejmu i Senatu.

Franc., zastępcą Kowalczykowski Ma
rian, sekretarz Bohało Kazimierz.

Zebraniu organizacyjnemu przewod
niczył prezes Rady Miejscowej ZPZZ 
we Lwowie ob. W ochanka Bron., zaś 
komisarz Huty Szkła p. Rejowski 
przedstawił warunki pracy i płacy ro
botników, zajętych w powyższej.hucie;

nieczności zjednoczenia społeczeństwa.
Dnia 13 cżerwca br. odbyło się ze

branie obywatelskie w Bilinie. powiat 
Sambor, ■ wsi szlachty zagrodowej, na 
zaproszenie miejsc. Koła Zw. Schlaeh- 
ty Zagrodowej. Udział w zebraniu był 
wolny dla wszystkich bez ograniczeń. 
Referat sprawozdawczy wygłosił poseł 
Ed. Ekert, przedstawiając stosunki go
spodarcze i polityczne w  Państwie, za
dania Związku Szlachty Zagrodowej, 
znaczenie; osoby Marszałka Śmigłego- 
Rydza jako Naczelnego Wodza .dla 
organizacji szlachty zagrodowej,' za
gadnienia mniejszościowa w Polsce, 
w szczególności ukraińskie,

Dnia 16 czerwca br. odbyło się ze
b ra n ie ‘ •obywatelskie w Zadniestrzu, 
pow. Sambor. Przewodniczył wójt Sła- 
wik Antoni. Referat sprawozdawczy 
wygłosił poseł Ed. Ekert. Zadniestrze 
jest małą gromadą z dawnej kolonii » 
nieńiieckiej. W  dyskusji podniesiono, 
że żjednoczenie społeczeństwa jest.ko
niecznością państwową, że należy szu
kać dróg do. zjednoczenia, że powrót 
do dawnego rozbicia partyjnego byłby 
nieszczęściem, że Rząd przez należyte 
posńńięcia na rzecz chłopów może ich 
zjednać dla sprawy zjednoczenia.

niokratów, a w szczególności przed
stawicieli komunistów.

Po przeczytaniu artykułu odnosi 
się wrażenie, że. jego istotnym celem 
nie. jest bynajmniej uspokojenie, 
lecz, podjudzanie opinii publicznej.

Bratisława, 21/6. (PAT). Prasa sło-/ 
Wacka- i niemiecka w Słowacji prżyno- 
si wiadomości o nadużyciach wybór-, 
czyeh, jakich, dopuszczali się cżłonko-... 
Wie stronnictw, czeskich, w szczególno 
ści członkowie stronnictwa narodówo- 
socjalistycznego podczas wyborów 
gminnych* w Bratisławie. Fałszowali 
oni legitymacje wyborcze, rozdając je 
swoim zwolennikom, którzy .głosowali . 
po kilka razy przed różnymi komisja
mi wyborczymi, wożeni na samocho
dach z jednego lokalu wyborczego do 
drugiego. Poseł stronnictwa Heńleina 
inż. Karmasin przyłapał w jednym z 
lokali* socjalistów czeskich na tych 
nadużyciach i zwrócił na to uwagę 
władz, które jednak że swej strony 
nie podjęły żadnych kroków,- przewi
dzianych w takich wypadkach przez 
ustawę. Pisma, które pisały o tych 
nadużyciach uległy konfiskacie.

Popieraj Swoich
F o to g ra f ic z n e  i radiowe aparaty ną 
dogodne ra ly — poleca najstarsza firma 

BARW IK &  BORZEMSKI 3413 
Lwów. Kopernika 18. tel. 218-60. — Cenniki gratis

Akces sen. Sieroszewskiego
do Parlamentarnego Kola OZN

Warszawa, 21. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Do Koła Parlamenamego OZN zgło
sił przystąpienie senator Wacław Sie
roszewski, prezes Polskiej Akademii 
Literatury.

Zamach rewolwerowy
na w yd zia le  praw a

Bagdad, 21. 6. (PAT) Na wydziale 
prawa tut. uniwersytetu oddał w cza
sie egzaminu jeden ze studentów kilka 
strzałów w kierunku dziekana i  egza
minującego go profesora. Dziekan zo
stał lekko ranny, profesor natomiast 
odniósł ranę śmiertelna. Zarówno stu
dent jak i obydwaj profesorowie są 
narodowości, egipskiej.
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W  3obotę W icem arszałek Sejmu 
Bogusław M iedziński wygłosił 
przed  m ikrofonem  Polskiego Ra* 
d ia  wspomnienie pośm iertne o 
M arszałku Sejmu Stanisławie Ca* 
rze.

„Kilkanaście godzin zaledwie minęło 
od chwili, gdy  zam knęły się na zawsze 
Jego m ądre i przenikliw e oczy. Jakże 
trudno je s t Jego przyjaciołom  mówić 
o N im : „był". Jakże trudno  jest ukla* 
dać porządnie  i zwięźle da ty  Jego ży« 
cia, szeregować je  w  kolejności, usiło* 
wać zam knąć w niew ielu słowach o* 
gromną treść m ęskiego żyw ota, pełne* 
go walk i trudów ; jednego z tych ży* 
wotów, k tó re  nie przejdą bezimiennie, 
które zostaw iły sw ój twórczy ślad 
w tej epoce, pełnej ludzi i zdarzeń, k tó  
rą przeżyw a nasze pokolenie.

N iechże więc w ybaczą m oi słucha* 
esc, jeśli nie będzie w  tym  co mówię 
surowego ładu  i porządku. Staje mi 
bowiem w oczach zby t wiele momen* 
tów z życia i p rac Stanisława Cara, o 
których chciałoby się opowiedzieć tak  
obszernie i  wiernie, jak  na to  zasłu* 
guń-

Będę więc chyba m ówił ty lko  o tym , 
eo O n sam w  życiu swoim uw ażał za 
najcenniejsze i  co Jego męskie lata wy* 
pełniło: o  Jego w spółpracy z Józefem 
Piłsudskim.

Stanisław  C ar nie b y ł legionistą. 
Zetknął się z Komendantem  dopiero 
w roku  1916. Józef P iłsudski w yróżnił 
Go w śród  w ielu i zapam iętał dobrze. 
Jego też w  dw a lata później — w  listo* 
padzie 1918 r. — pow ołał d o , swego 
boku na niezm iernie ważne w  warun* 
kąch ówczesnych stanow isko Szefa 
Kancelarii C ywilnej i tym  sam ym  do* 
radcę praw nego N aczelnika Państwa.

Stanisław C ar zajmował to  stano* 
wisko pĄzez cały czas pracy Józefa Pił* 
sudskiego jako  N aczelnika Państwa. 
21e m ówię — nie przez całv czas. Po* 
prosił o zwolnienie w  roku  1920. Po* 
szedł wówczas na  fro ń t — jeden z naj* 
wyższych i najw pływ ow szych dostój* 
ńików R zeczypospolitej — jako p rosty  
szeregowiec. Bił się w  walkach pod 
Ciechanowem, następnie w bojach pod  
Zamościem. O dw ołany  został z po* 
wrotem na swe stanow isko dopiero  po  
zwycięskim zawieszeniu broni. Doro* 
bil się — z czego b y ł szczerze a niepo* 
spolicie dum ny — szarży kaprala  
W ojsk Polskich, odznaczony został 
Krzyżem W alecznych. I m ów ił niejed* 
nokrotnie, że te  żołnierska k artę  swe* 
go życia uw ażał za najistotniejsze u* 
prawnienic, . k tó re  pozwoliło m u póż# 
niej bez w yrzutów  sum ienia sprawo* 
wać w ysokie, dygnitarskie funkcje 
w Rzeczypospolitej.

Był dw ukro tn ie  ministrem sprawie* 
aliwosci. Był m arszałkiem Sejmu Rze* 
^ p o s p o l i te j .  A le żadnego z tych ty* 
tułów nie wymienia! nigdy z taką  du* 
ma, jak  ty tu ł kaprala W ojsk  Polskich, 
na wojnie zdobyty. Stanisław  C ar by! 
Piłsudczykiem, jednym  z tych, których 
się wymienia w rzędzie najpierwszyćb, 
najbliższych. Jednym  ze wspólpracow* 
ników bezpośrednich, k tórych W iciki 
Marszałek w yróżniał powierzaniem  im 
zadań szczególnie trudnych.

Dwudziestolecie Jego pracy pod roz* 
bazami K om endanta było kartą służ* 
^y, k tóra  — z Jego strony  — zapisana 
była wielu pozycjami rzetelnej i umie* 
łętnej pracy oraz jedną ciągłą, nieza* 
‘bw ianą ani przez chwile linią posłu*

W IE R IM Ą  S Ł L Ż B Ę
szenstwa i oddania W odzow i? k tórego I dza w  tej karcie służbowej była też nic 
sam, z dobrej woli — z rozum u i ser* raz jeden zapisana, a tak  u M arszalka 
ca — sobie w ybrał, i którem u potrafił Piłsudskiego rzadka, adnotacja ■ po* 
być po  męsku w ierny. Ze strony  Wo* j cbwalna. W ielk i M arszałek nie tylko

D Z I Ś  
ostatni dzień sprzedaży

losów I-ej Klasy 42 Loterii 

w n is z m ie n n ie  s z c z ę ś liw e j K o le k tu rz e

„WAPZIEJA"
LWÓW, LEGIONÓW 11

G ł ó w n a  w y g r a n a  1 , 0 0  0 , 0 0 0  i l

Wizyta min. Becka w Tallinie
odbita s.ę ż y w y m  echem  w prasie fińskiej

Helsingfors, 21. 6. (P A T ) W izyta  
nin. Becka w  Tallinie znalazła sz.ero* 

k ie  echo w  prasie fińskiej, k tó ra  łącz* 
nie z tą  w izytą om awia zagadnienie 
aktualne po lityk i bałtyckiej Polski i 
państw  bałtyckich.

„H ufvudstadsbladet", nawiązując do 
ostatniej konferencji państw  bałtyc* 
kich w  Rydze, podkreśla, że

porozum ienie osiągnięte pom iędzy
Litw ą a Polską m usialo wpłynąć 
dodatn io  na  w spółpracę tych 

państw .

Bilans strat w ojsk rządowych 
na froncie Teruel

Salamanka, 21. 6. (P A T ) K om unikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco 
głosi, że na froncie T eruel po zwalcze
n iu  oporu przeciwnika wojska genera* 
ła  Franco zajęły stanowiska w, dolinie 
potoku Peflafo lora ,, nawiązując, śtycz* 
ność ze stanowiskami w dolinie potoku 
Cubilło. W ojska rządowe straciły 5C0 
zabitych oraz 280 jeńców.

N a  froncie C astcllon w ojska gen. 
Franco oczyściły teren na południe od 
V illa Real biorąc do niewoli 255 żoł* 
nierzy i zajmując stanowiska na za* 
chód od Villa Real. Również na po* 
ludnie od M ijares zajęto nowe stanc* 
wiska i wzięto około, stu  jeńców. Ba* 
talion wzięty wczoraj do niewoli skła* 
dał się z dwóch kapitanów, 5 poruczni* 
ków, 15 sierżantów, komisarza poli
tycznego oraz 477. strzelców. .

N a  odcinku Peńarroja natSrcic wojsk 
gen. Franco trwa.. Z ajęto szereg szczy* 
tów. Przeciwnik poniósł ciężkie straty. 
W zięto do niewoli 263 milicjantów.

Samoloty gen. Franco bombardowa* 
ły 15 czerwca port Barcelony, zaś w no* 
cy z 15 na 16 szosę i kolej pomiędzy 
Burriana Sagonte. 16*go bm. zbombar* 
dowano elektrownię portu w W alencji 
oraz port w Barcelonie, gdzie bomby 
trafiły, w kilka statków oraz w stocz-

O ficjalny program konferencji bal* 
tyckicj przewidywał rozpatrzenie ogól* 
nej sytuacji politycznej, jednakże kc* 
m unikat, w ydany po zakończeniu kon  
fęręncji, nic nie mówi o ustoSunkową* 
n iu  się cło polsko*litcwskich stosun* 
ków , choć wiadomo, że spraw a ta  by ła  
n a  konferencji om awiana. K onferencja 
ta  wyw ołała duże wrażenie w  całej Eu* 
ropie, zw iększone jeszcze ty m  faktem, 
że m in. Beck zaraz po  jej zakończeniu 
złożył w izytę w  Tallinie.

„U usi Suom i" pisze, .' że min. 'Beck 
m iał w  T allin ie  rozpatryw ać , sprawę,

nię. W  portach W alencji i T arragonu 
bom by trafiły  w składy materiałów wy 
buchowych, które stanęły w plomic* 
niach. 17*go bombardowano po rty  w 
K artaginie, Barcelonie , i W alencji oraz 
lotnisko San Vicente.

W czoraj podczas walki powietrznej 
na południe od Teruel strącono S samo* 
lotów rządowych. Poza tym  artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła jeden samo* 
lo t bombardujący.

ŻĄDAĆ WĄPTEKAĆH. PERFUMERIACH I DROGERIACH

li a

DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
I WYPADANIU W ŁOSÓW  TYLKO

OLEUM PETRfiE „SLMR“?
' D LA T E G O , ŻE SKUTECZN OŚĆ 
( TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO

WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMI 
ORZECZENIAMI KLINIK KRAJO- 
W YCH I LEKARZY-SPECJALISTÓW

cenił, ale i lub ił Stanisława Cara. — 
„M emu Kochanem u Współpracowni* 
kow i St. Carow i na pamiątkę" napisał 
M u w roku  1923 po opuszczeniu Bej* 
w ederu jako  dedykację na portrecie.

N a  trum nie Stanisława Cara ułożone 
będą w spaniale i cenne wstęgi i gwia. 
zdy najwyższych orderów. Lecz gdyby 
nie w yprzedził G o w  drodze k u  wiecz* 
ności Józef P iłsudski — położyłby  dziś 
na pew no na Jego trum nie skrom ną 
odznakę — żelazny krzyż, k tó ry  nosi 
m iano: „Za w ierną służbę".

Z  grona m ężów stanu  Rzeczypospo* 
litej ubył dziś przedwcześnie człowiek 
wielkich ta len tów  i  niepospolitych 
cech charakteru. Spośród budowni* 
czych nowoczesnej Polsk i odszedł je* 
den z tych, k tó rzy  budow ać potrafili, 
k tórzy  w nosili nie ty lko  wolę, ale i 
umiejętność budow ania. I  ubył spo* 
śród ludzi żywych człowiek, k tóry 
um iał żyć niełatw o i n ie  nadarm o, a 
przez to  sam o żył pięknie. Był tw ardy  
w  walce, w ierny w  przyjaźni.

D obrą i  szczerą m yśl — serdecznego 
żalu pełną — poświęćmy pamięci Sta* 
nisław a Cara, żołnierza W o jsk  Pol* 
skich, m inistra i marszałka Sejmu Rze* 
czypospolitej, m ądrego, dzielnego i 
pracowitego człowieka.1*

■ w jaki sposób zapewnić rządy państw  
1 bałtyckich, że dążenie Polski d o  stwo* 

rżen ia  w schodniej linii neutralnej nie 
podda m ałych państw  pod  tak i w pływ ,
którego  one sobie  n ie  życzą.

„A jan Suunta" cytuje a rtyku ł biało*
grodzkiego „Vreme“, które , omawiając

NOW Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO-
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  B1EŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL — CEHY UMIARKOWANE

U W A G A ! Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

w izytę min. Becka w  Estonii, tw ierdzi, 
że po lsk i m inister dąży  d o  w spółpracy 
państw  bałtyckich, podobnie iak  Sto* 
jadinow icz do  współpracy państw  bał* 
kańskich.

D zienniki fińskie cytują n ad to  ob* 
szernie oświadczenie m in. Becka, ja* 
kiego udzielił on  przedstawicielom  pra 
sy  na  odjezdnym  z Tallina.
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^ d ld lta f U a r s z .  Ś m i g ł y - H i ^ z
T o ru ń , 20. 6. (P A T )  P rze jazd  P a 

na M arsza lk a  Śm igłego-R ydza z 
d w órca  na  lo tn isk o  na trasie  d łu g o 
ści przeszło czterech k ilom etrów , b y ł 
spontan iczną m anifestacją  w ieló ty - 
siecznych rzesz społeczeństw a po- 
m orsk iego , zg rom adzonych  p o  obu  
s tro n ach  ulic, k tó ry m i o rszak  podą- 
żal. S am ochód P a n a  M arszałka, u d e 
k o ro w an o  kw iatam i. O k rzy k o m  
„niech żyje" nie by ło  końca.

N a  lo tn isku  o d d z ia ły  p rzy g o to w y - 
w a ły  się tym czasem  d o  p rzeglądu . 
B aterie i kom panie  h o norow e p u ł
k ó w , k tó re  m ia ły ' o trzym ać sz tanda- 
d ry , stan ę ły  w  k o le jn y ch  rzu tach . Z a  
n im i u staw iły  się pu łk i garn izonu  
to ru ń sk ieg o  i delegacje o d d z ia łów  
p rzy b y ły ch  na dzisiejsze U roczysto
ści, a m iędzy  n iem i kom pania  mary* 
n a rk ' w o jenne j. Przed  oddziałam i 
w o jsk  na  d w u n astu  stołach złożone 
zostały  sz tandary  z odp o w ied n im i 
księgam i pam ią tkow ym i. P o  ś ro d k u  
p lacu  ustaw io n o  o łta rz  po łow y . Z a 
nim i p o  obu  b o kach  olbrzym iego  
lo tn isk a  u szeregow ano sam olo ty  w oj 
skow e pu łku  lo tn iczego  oraz  aw io- 
n e tk i w szystk ich  ae ro k lu b ó w  R ze
czypospolite  i, przy b y łe  w  dn iu  w czó 
ra js zym  w  liczbie 220 ap a ra tó w  na 
z lo t gw iaździsty  d o  T o ru n ia . W  d a 
li w idn ia ł balon  „M estw in" , k tó ry  
rów nież w  czasie w czorajszych  uro- 
czystości został pośw ięcony. N a  tle 
aw ionetek  ja sk raw o  odcinał się sa
m o lo t L ockhecd -E lcc tra  14, na k tó 
rym  przyleciał z W arsz a w y  d y re k to r  
P L L  „L o t"  m jr. M ak o w sk i o raz  p o l
sk i sam olo t ko m u n ik acy jn y  R W D  
11.

K o ro w ó d  sam ochodów , wiozą* 
cvch N aczelnego  W o d z a  z o to czę« 
niem  i m iejscow ych d o s to jn ik ó w  za
trzym ał się tuż p o  w jeździc  przez 
bram c lo tn iska . D o w ódca  całości 
płk. B o ltuc  złożył Panu  M arsza lk o 
wi ra p o rt,  p o  czym  Pan M arszałek , 
stoiac w  sam ochodzie , p rzy  dźw ię
kach  H y m n u  N aro d o w eg o , p rze je 
chał p rzed  fron tem  ustaw ionych  o d 
dz ia łó w  - w o jskow ych , do k o n u jąc  
przeglądu .

P o  nrzeglądzie N aczelny  W ódz, 
w y s ia d ł z sam ochodu  i p rzeszedł 
p rzed  o łta rz  po ło w y , gdzie za ją ł miej 
sce na  specjalnym  fotelu. Z a  panem  
M arszalk iem  zasied li do sto jn icy  
p aństw ow i.

M szę św . o d p raw ił w  asyście d u 
chow ieństw a k s . b isk u p  po łow y  
w o jsk  po lsk ich  G aw lina, k tó ry  na- 
s ‘" " i ie  w ygłosił okolicznościow e k a  
tan ie .

P o  skończonym  nabożeństw ie ze- 
.brani chórem  odśp iew ali p ie śń  „B o
że coś P o lsk ę1'.  k tó rą  podchw yciły  
sto jące za oddziałam i w ojskow ym i 
sam olo tam i d o o k o ła  lo tn iska  iczii* 
cz-me tłum y  publiczności.

W ś ró d  o k rzy k ó w  „niech żvje ‘ 
P m  M arszalek Sm i*dv-Rvdz zbliżył 
się do  sto łów , na  k tó rych  złożone 
hylv  sz tandary  o fiarow ane przez sp o  
jeczeńsiw o  pom orsk ie  pu łkom  arty - 
le i” i p iechotom  ziemi pom orsk iej.

K siądz  b isk u p  G aw lina do k o n ał
;v.iecenia tych  sz tandarów  u d z ie 

la jąc  nastęupn ie  b łogosław ieństw a, 
p o  czym zabrał g łos N aczelny  W ó d " ,  
w ygłaszając następu jące p rzem ów ie
n ie:

Artylerzyści, P iechurzy, Strzelcy!
Za chwilę te sztandary rozwiń?, się 

J zabłysną nad waszymi oddziałami. 
Od tego momentu przyszłość ich zwią
zana jest, zespolona na zawsze i nie
rozerwalnie z przyszłością i losem wa
szych oddziałów. Będą one ognisko
wały, w sobie najwyższe cnoty żoł
nierskie oddziałów, będą koncentro
wały w sobie wyniki twardej pracy po
kojowej i sławę wojenną mnogich, ni
gdy nie kończących luzujących się

p o m o r s k i m  o d t i i . i a ł o m  A rim tii
w  służbie żołnierskiej pokoleń. Dziś, 
przechodząc z rąk  kochającego swą 
armię, ofiar, ego, mającego w  sobie tak  
dużo instynktu  żołnierskiego społe
czeństwa pom orskiego — sztandary te 
pow ierzają się waszemu żołnierskiemu 
sercu, odają w  pieczę waszej żołnier
skiej wierności, dzielności, waszemu 
żołnierskiem u honorow i. Reprezentują 
one M ajestat Rzeczypospolitej^ będąc 
równocześnie dum nym  znamieniem 
najzaszczytniejszej służby w  stosunku 
do  R zeczypospolitej — służby żoł
nierskiej.

Pamiętajcie, że dzień dzisiejszy jest 
dniem w yjątkow ym , jedynym  na dłu
gie setki la t dla waszych oddziałów. 
Pamiętajcie o odpowiedzialności, k tó
rą bierzecie na siebie jako pierw si tych 
sztandarów  żołnierze. Życzę wam, byś- 
cie , je przyszłym  pokoleniom  oddali 
w  spotęgo eahym blasku zasług żoł
nierskich i sławy.

Z kolei nastąpiła ceremonia wbijania 
gwoździ. Orszak zbliża się kolejno do 
stołów, poczym gwóźdź wbija ks. bis
kup Gawlina, następnie P. Marszałek 
Smigły-Rydz w imieniu P. Prezydenta

Żałobne posiedzenie Sejm u
W arszawa, 20. 6. (P A T ) U R Z Ę D U JĄ C Y  W IC E M A R SZ A Ł E K  SEJM U  

T A D E U S Z  S C H A E T Z E L  ZW O Ł A Ł  P O S IE D Z E N IE  SEJM U  N A  21-go 
C Z E R W C A  1958 R. N A  GODZ. 1750 Z  N A S T Ę P U JĄ C Y M  P O R Z Ą D 
KIEM  D Z IE N N Y M :

1) Z A K O M U N IK O W A N IE  IZBIE  O  Z G O N IE  SP. ST A N IS Ł A W A  
C A R A , M A RSZA LK A  SEJM U .

2) W  YBÓR M A R SZ A Ł K A  SEJM U.
D R U G I P U N K T  P O R Z Ą D K U  D Z IE N N E G O  N A  Z N A K  ŻA ŁO BY

Z O S T A N IE  O D R O C Z Z O N Y  D O  
ŚRO D Y  D O  G O D Z . 10 R A N O

W arszaw a , 20. 6. (P A T )  Przez ca
ły  dzień w czora jszy  o lb rzym ie tłu 
m y pub liczności w  liczbie o k o ło  70 
tysięcy  sk ład a ły  ho łd  pośm iertny  
p rochom  M arsza łk a  Sejm u S tan isła
w a  C ara , spoczyw ającym  w  o tw artej 
trum nie w  k ap licy  żałobnej w  Sej
mie. N a  trum nie w id n ie ją  liczne 
w ieńce, m. in . o d  Pani M arsza łko - 
w ej C aro w ej, o d  M arsza łk a  Prysto» 
ra , o d  Senatu R . P ., o d  E . K aliń
sk ich , w o jew o d y  R aczkiew icza, p re 
zesa D o lan o w sk ieg o , n iższych  funk 
c jonariu szy  b iu r  Sejm u i Sfcnatu oraz 
u rzędn ików  b iu ra  Sejm u.

Warszawa, 20. 6. (PAT) W  ponie
działek 20 bm. o godz. 9.50 rano w ka-

Konferencja propagandow a OZN
Warszawa, 20. 6. (PAT) W dftiu 19 

bm. odbyła się w Warszawie zorgani
zowana przez oddział propagandy 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
konferencja, poświęcona omówieniu 
metod i środków propagandowych.

Za dobre świadectwo
APARATY FOTOGRAFICZNE JUŻ OD ZŁ. 12 50

można otrzymać w największym w Małąpolsce magazynie

aparatów i przyborów fotograficznych 3490

J A N  B U J A K

F o t o - R i n o  -  P r o j e k c j a  
L W Ó W , U L . K O P E R N IK A  4  

t c l .  2 1 8 -3 4

C t t n n i ł i i  t e e z M f t t n i *  w , D o g o d n a  s « r ą r « ł» K i  spłat

Rzplitej i swoim, dalej P. M inister Spr. 
W ojsk , gen. K asprzycki i in.

Ks. biskup G aw lina wręcza kolejno 
sztandary przewodniczącym  kom ite
tów, k tórzy  przekazują je rodzicom  

. chrzestnym, ci zaś przekazują je na 
ręce P. M arszałka. N aczelny W ódz 
wręcza sztandary z kolei dow ódcom  
pułków , k tórzy w śród skupionej c isty  
składali przysięgę na  w ierność.

W krótce po ceremonii przekazania 
sztandarów  w ojsku M arszalek udał się 
sam ochodem  w śród  wiw atujących tłu 
mów do  nowo wzniesionego gm achu 
A erok lubu  na skraju  lo tn iska w ojsko
wego. U  wejścia do gm achu prezes 
A erok lubu  Pom orskiego gen. B ortnow  
ski pow itał Naczelnego W odza prze
mówieniem:

„Panie M arszałku! Jako  prezes A ero 
k lubu  Pom orskiego witani Pana Mar- 
szalka w  tym  naszym  niew ykończo
nym  przybytku . D ziękuję Panu M ar
szalkow i za to , że ofiarow ał nam sw o
ją osobę na tych parę chwil. D ziękuję 
Panu. M arszalkow i za to , że zezwolił 
nam użyć swego imienia i ochrzcić nim  
nasz ośrodek. D ziękuję Panu M arszał-

DNIA NASTĘPNEGO T. J, DO

i plicy żałobnej w  Sejmie odpraw iona 
I będzie cicha M sza św. przez ks. Korni- 
! łowicza za spokój duszy m arszałka Sej. 
I m a  St. Cara.

W arszaw a, 20. 6. (P A T ) W yprow a
dzenie zwłok śp. m arszałka Sejmu St. 
Cara nastąpi w poniedziałek 20 bm . o 
godz. 21 z kaplicy w gm achu Sejmu do 
katedry  Św. Jana. U roczyste, nabożeń
stwo żałobne odpraw ione będzie w  ka-

I tedrze we w torek  21 bm. o godz. 10.
, Po nabożeństw ie żałobnym  uform u

je się k o nduk t żałobny. K onduk t za
trzym a się przed pierw szą bram ą na 
Powązkach.

Z w łoki m arszałka St. C ara  złożone 
będą w grobie rodzinnym .

W  konferencji wzięli udział: szef szta
bu  O Z N  płk  dypl. Z ygm unt W cnda, 
poseł Tomaszkiewicz, sen. M alinow ski 
W ojtek , sen. A lgajer, o raz  k ilkudzie
sięciu działaczy robotniczych Obozu.

kowi ża to  w  imieniu A ęro k lu b u  Po-, 
m orskiego i wszystkich. Aeroklubów 
Rzeczypospolitej Polskiej, Z  tą  chwilą 
imię Twoje i cnoty Twoje,- Pąnie Mar
szałku, będą nam  sprzym ierzeńcem  w 
naszej pracy, a  w  pracy tej obiecujemy 
Ci, Panie M arszałku, n igdy  nie tracić 
z oczu wielkości i siły Rzeczypospoli
tej Polskiej. Ku uczeniu T ,w oi;h cnót, 
pozwól, Panic M arszałku, że wzniesie- 
my okrzyk  na Tw oją cześć: Pan M ar
szałek Polski Smigły-Rydz niech ży« 
je!"

O k rzy k  ten  obecni z entuzjazmem 
w ielokrotnie p o w tó rz y li. .

N a  przem ów ienie gen. Bortnowskie- 
go odpow iedział Pan  M arszałek w na- 
stępujących słow ach:

„Panie G enerale! Życzę P anu  Gene
rałowi, ażeby ten  A eroklub  rozwijał 
się pod  opieką Pańskiego gorącego 
żołnierskiego serca, k u  największej 
chwale i  d o b ru  naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Życzę tem u Aero
klubow i, żeby sta! się gniazdem , hodu
jącym praw dziw e orły , ażeby stał się 
kuźnią, ku jącą i  utrw alająca twarde, 
mocne, przedsiębiorcze, nieustraszone 
lotnnicze charak tery ."

N astępnie ks. biskup  Okoniewski 
dokonał poświęcenia ośrodka i wygło
sił okolicznościowe przemówienie.

Po zw iedzeniu u rządzeń  A eroklubu 
Pan M arszałek zajął miejsce na tarasie 
budynku, gdzie w gronie  najbliższych 
osób spożył śniadanie, przyglądając 
się efektow nym  pokazom  lotniczym .

Po uroczystościach na lo tn isku  zgro
m adziły sic n a  placu przed gmachem 
D yrekcji kolejow ej liczne tłum y miesz
kańców  m iasta w  oczekiw aniu ną  defi
ladę. O  godz. 13.35 w śród  entuzjastycz 
nych okrzyków  „N iech żyje!" przybył 
sam ochodem M arszałek Smigły-Rydz.

N a  czele defilady  kroczyła, kompa
n ia  honorow a toruńskiego  p u łk u  pie
choty, następnie poczty  sztandarowe 
tych pułków  pom orskich, k tó re  w 
dniu  dzisiejszym  otrzym ały sztandary 
z rąk  Pana. M arszałka. Las sztandarów, 
pochylających się w  hołdzie  przed  Pa
nem M arszalkiem , spraw iał im ponują
ce wrażenie. Po  defiladzie Naczelny 
W ódz, żegnany okrzykam i „N iech  ży
je!" opuścił trybunę, udając się do 
apartam entów  gen. B ortnow skicgo.

W ieczorem  M arszałek Smigły-Rydz 
wziął udział w  w spaniałych pokazach 
zorganizow anych przez m łodzież szkol 
ną, do k tórej wygłosił k ró tk ie , serdecz 
nc  przemówienie, w  k tó ry m  dziękował 
dziatw ie i je j w ychow aw com  za tak 
piękne i szczere przyjęcie.

Po  przem ów ieniu Pana M arszałka 
rozległy się o k rzyk i: „Pan Marszałek 
Smigły-Rydz n ie  żyjeł", k tó re  długo 
były powtarzane przez zebrane na pla
cu olbrzym ie tłum y publiczności. Pan 
M arszałek zajął następnie miejsce w  sa 
mochodzie, przejeżdżając dookoła  pla
cu przed m łodzieżą i  publicznością, że
gnany jeszcze raz entuzjastycznymi 
okrzykami.

N a  zakończenie dzisiejszych uroczy’ 
stości w  sali D w oru  A rtusa  odbył się 
Wielki raut.

Wytsór dziekana 
■ Wydziału Humanistycznego Dlii

Rada Wydziału Humanistyczne
go UJK dokonała wyboru Dziekana, 

; którym został powtórnie dr Zyg’ 
munt Czerny, profesor filologii fran
cuskiej.

Chicago, 20. 6 . (PA T). N a linii kolejowej 
Scattlc-Chiicago w stanie M ontana w  poW'.» 
żu miejscowości Sąugus o 25 klin- na 
wschód od Miles City wydarzyła się kata
strofa kolejow a, w -k tóre j zginęło 20 pasa
żerów i 4  funkcjonariuszy kolejowych
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IM N IA Ł Y  E ! B  P015KKH LEKKOATLETÓW
I r a n c j u  p o k o n a n a  w  W a r s z a w i o  f f  x

W arszaw a, 20. 6. N a  stad ionie W oj’ 
<ka Polskiego w  W arszaw ie zakoń. 
czony został w  niedzielę pierwszy mię. 
dzypaństw ow y mecz lekkoatletyczny 
Polska—Francja.

Zwyciężyła Polska w  stosunku 
119 1/2:91 1/2 pk t., w ykazując w  dru. 
gitn dn iu  znaczną przewagę n ad  prze' 
c&wnikjiem. Zw ycięstw o n ad  Francją 
różnicą aż  28 pkt. jest dużym  sukce« 
sem polskiej lekkoatletyki. Sukces ten 
zasługuje tym  bardziej na  podkreślę, 
nie, że m iędzynarodow a federacja lek* 
koateltyczna, dzieląc na  ostatnim  wal. 
nym  zebraniu poszczególne państwa 
na klasy, zaliczyła Francję d o  pierw* 
szej klasy, a Polskę do  drugiej. Zw y
cięstwo nasze nad  Francją świadczy 
wymownie, że w brew  tej klasyfikacji 
Polska należy jednak  d o  grupy  naj. 
lepszych państw  w  lekkoatletyce świa
towej.

Szczegółowe w yniki drugiego dnia 
zawodów przedstaw iają się następują, 
co:

na  400 m . przez p łotki zwyciężył 
bezapelacyjnie Francuz Joye w  czasie 
54,1 przed M aszewskim  55,6 i  H as. 
plem 64,4. Francuz A ndre został zdy. 
skw alifikow any w  dysku. Pierwszym 
był N oel rzutem  45,30, a drugim  W in. 
te r 44,78, 3) F iedoruk  44,13, 4) G ieru t. 
to  42,89.

W  skoku w dał pierwsze dw a miej, 
sca zajęli z kolei Polacy. Pierwszym 
b y ł K. H offm an  7,22 przed M . H o ff
m anem 7:12. B andry  zajął trzecie miej, 
sce 7,06 przed  Joaublanc 7,00. W  biegu 
na  200 m. trium fow ali znow u Polacy. 
Pierwszym b y ł Zasłona w  czasie 22,2 
przed D uneckim  22,3 i Francuzami 
Jaurd ian  22,4 oraz C eru tti 22,6.

N a  3000 m tr. z przeszkodam i piękne 
zwycięstwo odniósł Soldan (Polska), 
w  czasie 9,43. D rugie i trzecie miejsce 
zajęli Francuzi C uzol 9:53 i T inard 
99:59,2. C zw artym  b y ł Flis w  czasie 
10:10,4. W  rzucie oszczepem przewaga

WYŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO 
WOJEWÓDZTWA

W dniu wczorajszym na szosie janow, 
skiej odbył się drużynowy wyścig kolarski 
o mistrzostwo okręgu lwowskiego przy u- 
dzialc 4 drużyn, przy czym każdy zespół 
składał się z 4 kolarzy. Trasa wynosiła 100 
km. Bieg wygrała drużyna Ukrainy w prze, 
ciętnym czasie 3:10:26, w składzie: Łata, 
Stepąniak, Babij, Iwasinów, 2) Czarni 
3:15:40 (Szczotka. Stapiński, Zawojski, Mi. 
siaikiewicz), 3) Oddział Strzelecki im. gen. 
Rożena 3:29:56 (Nowicki, Pry wara, Neuge. 
bauer, Broszczak). Druga drużyna Czar
nych wycofała się z biegu.

Drużynowy bieg dla juniorów na trasie 
75 km. wygrała drużyna Czarnych 2:27:2 
(Dubiel, Tycha, Skoczylas, Sawicki), 2) U. 
kraina 2:27:15 (Pańczak, Lewkowicz, Je. 
zierski Koltucki), 3) Oddział Strzelecki im. 
gen. Rożena, 4) Polonia — Lwów.

W ,  godzinach wieczornych w lokalu 
LOZK. odbyło się rozdanie nagród.

Jędrzejow ska po raz trzeci m istrzyn ią  Londynu
Po raz p ierw szy w  sw ojej karierze  Polka p okonała  Sperling

Londyn, 20. 6. W  sobotę rozegrany 
, costał na m iędzynarodow ych mistrzo. 

stwach tenisow ych Londynu finał gry 
pojedynczej pań. Jędrzejow ska odnio. 
sła wspaniale zwycięstwo, bijąc po raz 
pierwszy w  swojej karierze dunkę 
Krahwinkel-Sperling i zdobywając po 
raz trzeci z rzędu  m istrzostwo Łondy. 
nu  i puchar Q ueen 's Clubu.

W brew  wszelkim  oczekiwaniom, Ję. 
drzejowska wygrała w prost w  miażdżą 
cym stosunku 6:3 6:0, przy czym jej 
przeciwniczka an i przez chwile nic po. 
trafiła być d la  niej groźna.

W  pierw szym  secie z początku pro. 
wadziła Sperling 3:1, ale Jędrzejowska 
bardzo szybko przejmuje inicjatywę, 
przechodzi do  kontrataku  j  zdobywa

Polaków  była miażdżąca. Dość pod . 
kreślić, że pom iędzy pierwszym Pola, 
kiem a piewszym Fancuzem była róż. 
nica 21 mtr. Pierwszym  był M ikru t, z 
wynikiem  61,12 przed G burczykiem  
58,82. Francuz M oiroud  uzyskał 40,28 
a  A ndre miał 37,30.

W  biegu na  800 m. wygrał G ąssow . 
ski w  czasie 1:55,8, 2) Faure 1:56,5, 
3) G oix 1:57,2, 4) Kucharski 1:55,8. 
P o  dwóch falstartach prow adzi począ. 
tkow o Kucharski przed Francuzami 
G ąssow ski jest ostatni. N a 300 mtr. 
Przed metą G ąssow ski ostrym  fini. 
szem wychodzi na  czoło przed Frań, 
cuzem Faure, pociągając Kucharskiego

Pogoń przegrywa z Wisła 1:0 (1:0)
P o n o i i n a  k o n t u z j a  M a t y a s a

W tabeli rozgryw ek o mistrzostwo
Ligi prowadzi zdecydowanie Ruch,
mając przewagę 3 punktów’ nad drugą
z kolei Pogonią.

gier pk. st. b.r
1) Ruch 8 12:4 26-14
2) Pogoń 8 9:7 8:7
5) W arszaw ianka 8 9:7 i  24:19
4) W isła 8 9:7 11:11
5) Cracovia 8 9:7 16:17
6) W arta 8 8:8 27:21
7) AKS 7 7:7 16:9
8) ŁKS 8 6:10 9:16
9) W KS Śmigły 8. 5:11 11:2.2

10) Polonia 7 4:10 12-21

R U C H  BI JE  C R A C O Y IĘ  4:0
Katowice, 20. 6. W  W ielkich I la j .  

dukach wobec 10.000 widzów rozegra, 
n y  został mecz o m istrzostw o Ligi po. 
m iędzy Ruchem i  C racoyia. Zwyciężył 
Ruch w stosunku 4:0 (0.0). Ruch wy. 
stąpi} w  osłabionym  składzie bez W i. 
lim owskiego. Zw ycięstw o zawdzięcza 
drużyna hajducka swemu koncertow o 
grającemu atakow i. Zwłaszcza w yróż
nił się Petęrek, k tó ry  zdobył 3 bramki, 
oraz Giemza w obronie. W  Cracovii 
zaw iódł atak, k tóry  nie po trafił w  d ru . 
giej połowie ani yazu poważnie zagro. 
zić bramce Ruchu. Bramki dla zwy. 
cięzców zdobyli Peterck (3) i W ie. 
choczek. Z aw ody prow adził p. Lange 
z Łodzi.

W iochy zd o b y ły  m is trzo stw o  św ia ta  
w  p iłk a rs tw ie

W Paryżu na stadionie Colombeswobec 
prezydenta republiki Lebruna i  60 tysięcy 
widzów rozegrany został finałowy mecz ‘ o 
mistrzostwo świata w piłce nożnej pomię. 
dzy Włochami i  Węgrami. — Zwyciężyły 
Włochy w stosunku 4:2 (3:1), zdobywając 
ponownie tytuł piłkarskiego mistrza świata.

W Bordeaux rozegrany został mecz pil.

po  kolei 5 gemów, przesądzając, seta 
na , swoją korzyść. W . drugim  secie 
Polka nie dopuściła D unki zupełnie 
do  głosu, w ygryw ając bez s tra ty  gema. 
O gólnie zatem Jędrzejow ska wygrała 
11 gemów z rzędu, ustanawiając pewne 
go  rodzaju  reko rd  w  rozgrywce z tak  
pow ażną przeciwniczką. Sukces ten 
jest tym  większy, że Sperling dopiero 
wczoraj pokonała uchodzącą wciąż za 
najlepszą rakietę św iata W ills M ocdy.

Po tym  sukcesie, k tó ry  by ł entuzja. 
stycznie oklaskiw any przez przeszło 
3.000 wjdżów, Jędrzejow ska typow ana 
jest powszechnie na mistrzynie W in i.  
bledonu.

Puchar Q ueen 's C lubu. zdobyty 
p rzez Jędrzejow ską ń a  własność, so .

na 3»e miejsce. Ale na ostatniej prostej 
G oix m ija Polaka, spychając go na o. 
statnie miejsce. Gąssowski natom iast 
nie zagrożony już przez nikogo koń . 
czy bieg  jak o  pierwszy o 0,8 śek. przed 
Francuzem.

W  tró jskoku zwyciężyli również Po 
lacy. Pierwszy był Luckhaus 14,66 
przed M . Hóffam nem  14,09, trzecim 
był R onjou  13,45 przed M oiroud  13,44.

N a 5000 mtr. wywiązała się ostra 
w alka pomiędzy N ojim  Francuzem El 
Ghazy, zakończona zwycięstwem Po. 
laka w czasie 15:07,2. Francuz uzyskał 
czas 15:08,2, trzecim był Francuz La=

W A R T A  REM ISU JE Z  W ARSZA* 
W IA N K Ą

Poznań, 20. 6. W  Poznaniu w meczu 
o m istrzostw o Ligi W arszaw ianka zre. 
m isowała z W artą  3:3 (0:1). W  pierw , 
szej połowie przeważała na ogół W ar. 
ta, k tó ra  zdobyła prowadzenie przez 
Szerfkego z rzu tu  wolnego. Po zmianie 
pól Świecki wyrównał już w  trzeciej 
minucie, a w 6>tej P irych podwyższa 
w ynik do  2:1. Trzecią bram kę dla 
W arszaw ianki uzyskuje Baran. Z da. 
wało się, że W arszaw ianką w ygra spo. 
tkan ie; tymczasem zryw W arty  przy, 
nosi jej dw ie bram ki przez Kaźmier, 
czaka i Szerfkego (z rzu tu  karnego), 
tak  że mecz kończy się w ynikiem  nie. 
rozstrzygniętym . Z aw ody prow adził 
p. Kósek ze Śląska. W idzów  4.000.

ŁKS N IE  ROZSTRZYGNĄŁ W A L K I 
Z E  ŚMIGŁYM

Łódź, 20. 6. ŁKS w meczu ligowym 
zremisował z W KS Śmigłym 1:1 (TO). 
G ra stała na niezbyt wysokim  pozio . 
mie. W  pierwszej połowie lepszy tech. 
nicznie ŁKS przeważa i zdobyw a w  16 
minucie pierwszą bram kę ze strzału 
Koszewskiego. A m bitnie grający Smi. 
gły nie pozw ala na  podwyższenie w y. 
n iku. Po przerwie przez 30 m inut p ro . 
w adzi ŁKS, a jego n ieudolny  atak nie 
umie się zdobyć na skuteczne strzały

W meczu tym Brazylia pokonała Szwc. 
cję w stosunku 4:2. Do przerwy prowadzili 
Szwedzi 2:1.

Dzięki temu zwycięstwu Brazylia zdoby
ła trzecie miejsce w mistrzostwach świata.

stał jej wręczony przez przedstawicieli 
K lubu w  obecności am basadora R. P.

M istrzem Londynu w  grze pojedyn. 
czej panów  został najlepszy . tenisista 
angielski x\ustin, bijąc niespodziew a. 
nie łatwo mistrza Anglii 'Chińczyka 
K ho.Sin.K ie w  dwóch setach 6:2 6:0.

W  grze podwójnej pań Jędrzejów, 
ska  ze sw partnerką Angielką Thom as 
u leg ła-w  finale parze południow o.arry  
kańskiej M orphew —H eine M iller 4:6 
6:0 6:0.

W  grze, mieszanej para Jędrzejów, 
ska—M ąko przegrała z parą  O lliff 
(A nglia)—H eine M iller (południow a 
A fryka  4:6 6:2 6:3.

lanne 15:13, a czwartym Polak W irkus 
15:32,4.

W  ostatniej konkurencji w sztafecie 
4 x  00 m. zwycięża Francja w składzie 
Bertolino, Skavinsky, Joye i Cerutti w  
czasie 3:19. Polska w składzie G ąsso. 
wski, B iniakowski, Staniszewski, K u. 
charki uzyskała czas 3:23,2.

Po zawodach obie drużyny ustaw iły 
ły  się frontem  do trybun. D yrek to r 
państw ow ego urzędu wychoy/ania f i ' 
zycznego gen. Sawicki wręczył kap ita . 
now i zwycięskiej drużyny polskiej 
M aszewskicmu puchar przechodni, u ' 
fundow any przez ministra spraw  w oj. 
skow ych Kasprzyckiego.

pod  bram ką przeciwnika. O statni kwa* 
drans należy do Śmigłego, który, wy* 
rów nuje w  4O.ej min. przez Pawłów, 
skiego. N a  meczu obecnych było ok. 
4.000 widzów.

W IS Ł A -P O G O Ń  1:0

K raków , 20. 6. W  Krakowie w me. 
czu ligowym  W isła  pokonała lwowską 
Pogoń w  stosunku 1:0 (1:0). Z aw ody 
nie by ły  zby t interesujące, gdyż obie 
drużyny grały słabo. Jedyna dccydu* 
jąca o zwycięstwie W isły  bram ka pa . 
dła w  39.ej min. pierwszej po łow y ze 
strzału Łyki. Pogoń grała przez prawie 
cały czas w dziesiątkę, gdyż w  pierw* 
szych m inutach M atayasow i p o  zderzę 
n iu z obrońcą W isły  odnowiła się kon  
tuz ja  kolana i musiał opuścić boisko. 
Ponad to  środkow y pom ocnik W ąsie , 
wicz kulał w  ciągu całego meczu z p o . 
w odu  niewyleczonej kontuzji nogi. 
N ajlepszym  graczem na boisku b y ł 
K otlarczyk. W isła  wystąpiła bez k o n . 
tuzjow anego A rtura . Zaw ody prow a. 
dził p . Fass z W arszaw y. W idzów  ok. 
3000.

Służba gońca m otorowego
we Lwowie

Klub Motorowy Zw. Strzeleckiego zorga, 
nizowal wczoraj ciekawie pomyślaną impre
zę pod 'nazwą Służba Gońca Motorowego, 
która doskonale połączyła wartości sporto, 
we z wymaganiami wojskowymi, to jest ł 
czytaniem mapy, orientowaniem się w te. 
renie, strzelaniem, pokonywaniem prze, 
szkód w terenie itd.

Na dziedzińcu Klubu przy ul. Niemcewi
cza stanęło o godz. 6.30 30 maszyn. Każdy 
zawodnik otrzymał na starcie szkic odręcz
ny odcinka terenu, z zaznaczonym punk, 
tem, który miał odnaleźć w krótkim czasie. 
Po wręczeniu meldunku na odszukanym 
punkcie zawodnik dostawał nowe zadanie 
dojechania do innego punktu itd. Punkty 
meldunkowe znajdowały się na północ od 
szosy Janowskiej, oraz na wschód od dro. 
gi Stradcz-Gródek Jag. Zawodnicy przez 
cały czas jechali z karabinami i maskami 
przeciwgazowymi.

Po zakończeniu jazdy terenowej, która 
wykazała wysoki poziom wyszkolenia mo. 
tocyklowego, oddział w zwartej kolumnie 
udał się na strzelnicę wojskową, gdzi« od* 
było się ostre strzelanie.

W drodze powrotnej została prze prowa, 
dzona jedna z prób do Państwowej Odzna
ki Motorowej, mianowicie jazda z nalożo, 
nymi maskami na przestrzeni 5 km. W koń
cu odbyła się próba zrywu i hamowania o, 
raz zwrotności na długości 400 m. W dro
dze do Klubu oddział w zwartej kolumnie 
przejechał przez główne ulice miasta, bu. 
dząc sympatyczne zainteresowanie licznych 
przechodniów. Ćwiczenia trwały 11 godzin 
i mimo, że łatwe nie były, wykazały, że 
Klub Motorowy Z. S. ożywiony jest do
skonałym duchem sportowym i strzelc, 
ckim. Wyniki jazdy będą ogłoszone po o- 
bliczeniu.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna i ciepła o zachmurzę, 

niu umiarkowanym. W dzielnicach zachod
nich skłonność do burz. Słabe, chwilami u, 
miarkowane wiatry poludniowo.zachodnie
i zachodnie.
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TESTAM ENT PIO TRA W1EL- 
KIEGO

„Biuletyn Polsko-ukraiński'* 1 (Nr. 25 
x dnia 19. VI.) zamieszcza obszerne 
streszczenie artykułów, zamieszczonych 
w Nr. 156—157 miesięcznika „Pro- 
methee", ukazującego się w Paryżu. 
Miesięcznik ten jest głosem narodów 
ujarzmionych w ZSSR i złączonych 
w tak zw. „froncie prometejskim”. 
W wspomnianym numerze „Promc- 
thee“ zwraca uwagę artykuł p. P. Pa- 
tawidze pt. „Testament Piotra Wielkie
go". w którym autor

„podaje wyjątki z dokumentu znalczio, 
nego jeszcze w r. 1754 w jednym z archi; 
wów francuskich j stanowiącego kopię a 
testamentu politycznego cara moskiewskie, 
go Piotra I.. sporządzonego zaraz po bit
wie pod Poltawą w r. 1709. Ciekawe i nie. 
pozbawione aktualności są wskazówki cara 
jak nprz.: 1) trzymać cały naród rosyjski 
w stanie permanentnej gotowości wojennej, 
2) korzystać z każdej okazji wmieszania się 
do spraw państw europejskich, 3) podzielić 
Polskę, a dla osiągnięcia tego podsycać we. 
wnętrzne w niej zamieszki, przekupywać 
władze polskie, wpływać na wybór króla, 
4) zbliżyć się możliwie do Konstantynopola 
i do Indyj, 5) obiecankami pomocy dla nie. 
których państw w ich ewentualnych kon. 
fliktach z innymi, stwarzać rodzaj protekto
ratu nad nimi i prżvgotowywać w ten spo. 
sób zupełne ich opanowanie (czyż nic ude, 
rzające wprost podobieństwo do stosunków 
obecnych czesko .  sowieckich? — Red. 
„Biuletynu").
. Autor artykułu dowodzi na przykładach 
historycznych, jak spadkobiercy Piotra I. 
aż do Lenina i Stalina włącznie, wykony, 
wali konsekwentnie testament tego „zbiera
cza ziem russkich" na szeroką skale, po. 
sługując się tylko różnymi metodami, ale 
w gruncie rzeczy realizując aspiracje impe. 
riafismu rosyjskiego. Polityka w stosunku 
do krajów sąsiadujących bezpośrednio z 
Rosją, system wynaradawiania i rusyfikacja 
podbitych narodów, polityka Rosji w epo. 
cc Wielkiej Rewolucji Francuskiej, rola ca. 
ra Aleksandra I. i wreszcie hasło rewolucji 
światowej rzucone przez Lenina i jego ad
herentów — wszystko było konsekwent. 
nym wykonaniem planu nakreślonego po 
zwycięstwie połfawskim, które było mo, 
wentem zwrotnym w historii Rosji". 

NOWY NIETAKT CZESKI 
Czesi są znani ze swej bezceremonial- 

nośei i nahalności iv stosunkach mię
dzynarodowych. Ostatnio popełnili w  
stosunku do Polski nowy nietakt. Oto, 
jak donosi „Kurier Poranny11, powołali 
w  Pradze do życia jakiś komitet „cze» 
sko-polskiego porozumienia prasowego'1. 
„Kurier Poranny'' stwierdza, że jest to 
twór wybitnie samozwańczy i w związ
ku z tym pisze:

„Pointa całej tej historii polega jednakowoż 
nie na tym, iż sami Czesi bez wiedzy Pola, 
ków stworzyli jakieś „porozumienie", ale na 
wybranym zarządzie owego „porozumie,

Dli i inno
Ojciec mój stał się bardzo milczący

i często wychodził z domu. Czasem 
pochylał się nad komunikatami wojen* 
nymi i mapami, powtarzał sobie szep. 
tem nazwy utraconych miast, a potem 
siedział godzinami nieruchomo, z bur. 
sztynowym różańcem w ręku.

Ja odwiedzałem jubilerów, kwia, 
ciarnie i księgarnie. Posyłałem Nino 
klejnoty, kwiaty i książki. W  jej obec. 
ności zapadała na kiłka godzin w za, 
pomnienie wojna, wielki książę i za; 
grożony półksiężyc.

Pewnego razu rzekł ojciec:
— Bądź wieczorem w domu, Ali 

Chanie. Przyjdzie tu kilka osób. Bę, 
dzie mowa o ważnych sprawach.

Odwrócił wzrok, nieco zakłopota, 
ny, a głos jego brzmiał jakby niepew, 
nie.

Zrozumiałem i nie mogłem się po» 
wstrzymać od ironii.

-  Przecież przysiągłem ci, ojcze, na

ii -  P tt i mig bałhńshi
i nia". Jego prezesem został wybrany p. V. 

Szwihowsky. Nazwisko mało mówiące, nie
mniej jednak dla znawców stosunków pra, 
sowych w stolicy nadweltawskiej ma ono 
specyficzny smaczek. Trudno co prawda 
zaliczyć p. Szwihowsky'ego do przyjaciół 
Polski. Przecież to on jest redaktorem na, 
czelnym agencji „CEPS", oficjalnego orga, 
nu czeskiego MSZ. dla propagandy zagra, 
nicznej, agencji, która niejednokrotnie kol
portowała w całej prasie europejskiej naj, 
bardziej kalumniatorskie i kłamliwe wiado
mości o Polsce. P. Szwihowsky nie jest jed. 
nak tak dalece znany, jak jeden z człon, 
ków zarządu „porozumienia" p. Fiala. To 
nazwisko, autora paszkwilanckiej książki 
„La Pologne d‘aujourd'hui“, książki będą
cej stekiem kłamstw i jednym atakiem Cze, 
sklej propagandy na Polskę i jej politykę 
zagraniczną — jest dobrze znane w Polsce. 
Co prawda nie cieszy się ono wielką po, 
pularnością u nas (poza pisemkiem pilnie 
nadstawiającym ucha na sugiestic Pragi), 
niemniej jednak mówi samo za siebie. Nie 
należy zapominać o ważnym szczególe, do, 
tyczącym skreślenia z listy członków p. Ka, 
rola Sidora, naczelnego redaktora dziennik, 
„Slovak“ w Bratysławie, prawdziwego 1 
szczerego przyjaciela Polski".

WYŚCIG BAŁKAŃSKI 
Poznański „Nowy Kurier”, w arty

kule St. Gurzyńskiego pt. „Kiedy 
wreszcie rozpoczniemy start", omawta 
doniosły problem polityki na Bałka
nach i Bliskim Wschodzie. W artykule 
tym czytamy:

„W czasach dzisiejszych polityka i go
spodarka idą w parze. Nieraz państwa zmu. 
szone są nawet do podporządkowania swej 
polityki ważnym interesom gospodarczym 
kraju. To też perspektywa hegemonii nie, 
mieckiicj wzdłuż biegu Dunaju musi nicpo. 
koić inne państwa. Dlatego, po bierności 
w sprawie austriackiej, nastąnila aktywna 
ingerencja w obronie Czccho,Słowacji. Ry
giel czeski jeszcze istnieje, jest iednak mo, 
cno nadwerężony, nie pewny. To też dru, 
gą linie ryglów stara się założyć Anglia 
na samych Bałkanach — płyną szerokim

n  łP O f tn
Zakończen ie  m is trzo stw  ten isow ych  P o lski

W niedzielę zakończyły się w Katowicach 
zawody o mistrzostwo Polski w tenisie.

W grze pojcdyńczej pań w finale Volk« 
mer.Jacobsen pokonała Zofię Jędrzejowską 
w 2 setach 7:5, 6:1. Jędrzejowska w pierw
szym secie prowadziła już 4:2 i 4:0, ale 
popełniła rażący błąd, który przyczynił się 
do jej porażki, mianowicie niepotrzebnie 
poszła na wymianę długich piłek. System 
ten bardziej odpowiadał jej przeciwniczce, 
która też potrafiła wygrać pierwszego seta, 
a następnie już bez większego wysiłku 
drugi.

W grze podwójnej panów w finale para 
Tłoczyński ,  Bawórowski pokonała parę 
Hebda , Wittman 6:0, 6:5, 6:4. Gra była 
nieciekawa, przy czym zwycięska para gó, 
rowała znacznie nad pokonaną. W grze po

twóje własne żądanie, że nie będę się 
nigdy zajmował polityką.

— Troszczyć się o swój naród, to 
jeszcze nie polityka. Są chwile, mój 
synu, gdy obowiązkiem każdego jest 
myśleć o sprawie narodu.

Na ten wieczór umówiłem się z Ni, 
no', że pójdziemy do opery. Był to go, 
ścinny występ Szali apiną, na który się 
Nino już oddawna cieszyła. Pód, 
szedłem do telefonu i zadzwoniłem do 
Iliasa Bega.

— Ilias, jestem dziś zajęty. Czy nie 
mógłbyś pójść z Nino do opery? 
Mam już bilety.

— Co ci się ubrdało? — odezwał 
sję niechętny głos w telefonie. — Czy 
myślisz, że jestem panem swego cza. 
śu ?  Mam dziś służbę nocną, razem z 
Mehmedem Haidarem.

Zadzwoniłem do Seid Mustafy
— Naprawdę nie mogę. Umówiłem 

się z wielkim mułła Hadżi Macłtsu,

strumieniem kapitały angielskie do Turcji I 
do Rumunii, poczyna się intensywna współ, 
praca przy gospodarczej rozbudowie tych 
państw. Anglia jeszcze w cząs zrozumiała 
grę, chce być w niej głównym partnerem. 
Równocześnie Italia robi wszelkie wysiłki, 
by związać z sobą Jugosławię mocnym wę
złem interesów gospodarczych i połitycz, 
nych, by założyć inny rygiel, od strony 
Adriatyku, by zarazem móc łatwiej bronić 
swych interesów na Bałkanach.

A czy myśmy to wszystko zrozumieli?... 
Czy nic nam nie mówi wielki plan rozbu. 
dowy sieci niemieckich dróg wodnych i po. 
łączenia ich właśnie z Dunajem, „najwięk. 
szą rzeką niemiecką?". Plan ten znalazł się 
już nazajutrz po ancksji Austrii w stadium 
przyśpieszonej realizacji — podczas gdy 
my tymczasem nie wyłazimy z okresu de
bat o połączeniu Wisły z Morzem Czarnym. 
Nic starczy uruchamianie okrętowej i po. 
wietrznej linii lewantyńskiej — trzeba wy, 
ciągnąć właściwe, realne wnioski z naszego 
geograficznego prawa do zaopatrywania w 
węgiel bunkrowy Morza Czarnego i  wschód, 
niej części Morza Śródziemnego. Nic star, 
czy dokonywanie dorywczych transakcyj 
handlowych, choćby nawet większych, z 
Bliskim Wschodem. Musimy pamiętać, że 
Bałkany są historyczną i fundamentalną 

I podstawą naszej ekspansji handlowej, że 
tam właśnie leżą łatwo dla nas uchwytne i 
dla rozwoju mocarstwowego niezbędne su
rowce. Tak pomyślanej bazy gospod. nic 
buduje się okazyjnie wymianami handlo. 
wymi, lec; organizacją trwałych i interesy 
obu stron skrupulatnie uwzględniających 
stosunków gospodarczych. A możemy tej 
drugiej stronic świadczyć bardzo dużo 1 
w tym również tkwi nasza siła, nasza atrak. 
cyjność. Wreszcie pamiętajmy, że na tej sa, 
mej linii Bałtyk — Morze Czarne leżą nie. 
DOśłcdnie interesy polityczne Polski, że na
leży im nieść jak największy sukurs gospo.

Na Bałkanach toczy się wielka rozgrywka 
o potęgę w Europie, środkowej i wschód, 
niej równocześnie. Nas, narodu 35,miliono, 
wego, jakby tam nie było. Lts absents ont 
toujours tort — nieobecni się nie liczą. Czas 
najwyższy rozpocząć start do wyścigu bał
kańskiego !“•

dwójnej juniorów para Skónecki ,  Chy. 
trowski wygrała w finale ' z parą Jurasz. 
Tomaszewski 6:2, 6:4.

Tytuły mistrzów Polski na r. 1938 zdo
byli: w grze pojcdyńczej panów: Ignacy 
Tłoczyński; w grze pojcdyńczej pań: Volk, 
mer.Jacobsen; w grze podwójnej panów: 
Tłoczyński - Baworowski; w grze podwój, 
ncj pań: Jacobsen < Stephanówna; w grze 
mieszanej: Rudowska ,  Hebda; w grze po, 
jcdyńczej juniorów: Skónecki; w grze po
dwójnej juniorów; Skónecki , Chytrowski.

MISTRZOSTWA SZCZYPIORNIAKA 
W KLASIE B.

W odbywających się obecnie rozgryw, 
kach o mistrzostwo klasy „B“ w szczypiór, 
niaku kilka spotkań zakończyło się valk o-

dem, który tylko na kilka dni przyje, 
chał do Baku z Persji.

Dzwoniłem do Nacharariana. W je, 
go głosie brzmiało zmieszanie.

— Dlaczego pan sam nic idzie? — 
zapytał.

— Nic mogę. Mamy dziś wieczór 
gości.

— Zęby się naradzić, jak wymordo, 
wać wszystkich Ormian, prawda? 
W  chwili, gdy naród mój krwawi, nie 
powinienem w ogóle chodzić do tea
tru. Ponieważ jednak jesteśmy przy, 
jąeiółmi... zresztą Szaliapin naprawdę 
śpiewa znakomicie.

Wreszcie.,.! W potrzebie poznaje się 
prawdziwego przyjaciela... Zawiado* 
milem Nino i zostałem w domu.

O godzinie siódmej zaczęli schodzić 
się goście. Ci sami, których się spo, 

i dziewałem. Nasza wielka sala, o czer, 
| wonyeh dywanach i miękkich otoma, 
; nach gościła o godzinie pół do ósmej 
? około pól miliarda rubli, a raczej lu» 

dzi, którzy taką sumą rozporządzali, 
j Ich liczba nie była zbyt duża, a
| wszyscy byli mi od lat znani.
I Pierwszy zjawił się Seinal Aga, 
. ojciec Iliasa Bega. Szedł pochylony, a

jego wodniste oczy były jakby mgłą 
! .zaąnute. Siedział ną otomanie, poło.

vereift wskutek wycofania się Harcerskiego 
Klubu Sportowego oraz rezerwy AZS. — 
Trzy tylko spotkania zakończyły się na 
boisku, przy czym jeszcze Hasmonea nie 
godząc się na zmianę sędziego (wyznaczo, 
ny sędzia nie stawił się), oddała tym samym 
valk,ovcr Drugiemu Sokołowi, jakkolwiek 
w meczu towarzyskim pokonała go wysoko 
w stosunku 7:1 (5:5). Dwa inne spotkania 
faktycznie rozegrane zakończyły się zwy. 
cięstwcm Hasr.ionci nad ZnJesieńczanką w 
stosunku 4:2 (2:2), przy czym Zniesicń- 
czanka grała omal przez cały czas w ósemkę. 
Ostatnie zaś spotkanie dwóch drużyn soao, 
lich zakończyło się wysokim zwycięstwem 
Sokola Macierzy w stosunku 14:1 (3:0), 
przy czym honorowy punkt dla Drugiego 
Sokola został zdobyty omal w ■ostatnie) 
minucie gry.

PIERW SZY M ECZ CHM IELEW SKIEGO 
W  AMERYCE

Polak wystąpi pod pseudonimem 
Henryk Zbyszko

Korespondent PAT. w Nowym Jorku do, 
wiaduje się, że Henryk Chmielewski wystą* 
pi po raz pierwszy w charakterze zawodów-

FOTOGRAFICZNE NOWOŚCI
w aparatach wszystkich wytwórni 

Fotomaterialy do zdięć w kolorach 

Pośpieszna pracownia robót amatorskich, 

poleca

FOIO-RflDIO-PftlflCE
L w ó w , p la c  M a r ia c k i  8

(Gmach Sprechera)

Filia: Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3.g

ca w przyszłym tygodniu. Pierwszy mecz 
Polaka odbędzie se w  Bostonie. Chinielew. 
ski walczyć będzie pod pseudonimem Hen. 
ryk Zbyszko.

OLBRZYM WILEŃSKI ROZWODZI SIĘ 
Z ŻONĄ

Szybko amerykanizujący się olbrzym 
wileński Władysław Talun wniósł w sobotę 
przez nowojorskiego adwokata Sidney Hel, 
lera skargę rozwodową przeciwko swoje) 
żonie, zamieszkałej w Krakowie. Sprawa ta 
wywołała w Ameryce liczne komentarze.

POSIEDZENIE KO M ITE TU  O R G A N I- 
ZACYJNEGO ZAW O D Ó W  FIS

. W Zakopanem odbyło się pierwsze ze
branie micscowcgo komitetu organizacyjne, 
go międzynarodowych zawodów narciar, 
skich Fis, które maja się odbyć w Zakopa, 
nem w lutym r. 1939.

Obradom przewodniczył w zastępstwie 
przewodniczącego głównego komitetu wice, 
ministra Bobkowskiego burmistrz Zakopa
nego ,inż. Zaczyński, który w dłuższym re« 
feracie omówił znaczenie zawodów. Następ, 
nie dr. H. Szatkowski przedstawił szczegó, 
Iowo program prac i zasady organizacji, po 
czym wyłoniono szereg komisji, które w 
najbliższym czasie w porozumieniu z korni, 
tetem ogólnopolskim mają przystąpić do 
prac przygotowawczych.

Krajowa Wystawa Lotnicza 
we Lwowie (29. f . -  29. VI) 

oaiwlehszfl impreza!

żywszy obok siebie laskę i jadł powo. 
li i z namysłem kawałek tureckiego 
miodu. Po nim weszło na salę dwóch 
braci: Ali Assadulla i Mirza Assadul, 
la. Ojciec ich, zmarły Szamsi, pozosta, 
wił im w spadku dwanaście milionów. 
Synowie odziedziczyli rozum ojca, ale 
oprócz tego nauczyli się jeszcze pisać 
i czytać. Pomnożyli więc swoje milio, 
ny wielokrotnie. Mirza Assadullah ko, 
chał pieniądze, mądrość i spokój. Brat 
jego był jak ogień Zaratustry. Płonął, 
ale nigdy się nie spalił. Był w usta, 
wicznym ruchu. Kochał wojny, przy, 
gody i niebezpieczeństwa. Opowiada, 
no sobie w kraju wiele krwawych hi, 
storii, których jakoby był bohaterem. 
Siedzący obok niego ponury Bunjat 
Sade nie lubił przygód, ale kochał tym 
namiętniej miłość. Był wśród nas je
dynym mężczyzną, posiadającym czte, 
ry żony, które się nieustannie z sobą 
kłóciły. Wstydził się tego, nie mógł je, 
dnak zmienić swej natury. Pytany o 
liczbę swych dzieci, odpowiadał me, 
lancholijnie;

— Piętnaście, albo osiemnaście. Cóż 
ja, nieborak, mogę o tym wiedzieć? 
Pytany o to, ile ma milionów, odpo, 
wiadał to samo.

iC . d. a j
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Wielkie troski Wielkiego Rzeszowa
Wraz z realizacją C entralnego O* 

Kręgu Przemysłowego pow stał cały 
szereg najrozm aitszych problemów, 
Rozwiązanie których  staje się zaga* 
dnieniem piekącym  i niecierpiącym 
zwłoki. Z agadnienia kom unikacyjne, 
sprowizacyjne, spraw a budow y szkół, 
brak fachowych sił robotniczych i in* 
żynierskich, zagadnienia administra* 
cyjne i sam orządow e O kręgu Cen* 
łralnego — oto pokrótce streszczona 
problematyka C . O . P.

Na dziewiczych niemal do  nieda* 
obszarach, w śród  nie bardzo  co 

prawda cichej i  spokojnej wsi mało* 
polskiej w yrastają  fabryki i olbrzy* 
mje zakłady przem ysłow e i  to  na  pra* 
wdę w  tem pie rekordow ym . Ten re» 
kord jednak  stw arza niebyw ały 
wprost nacisk  now ej rzeczywistości na 
miejscowe czynniki adm inistracyjne, 
samorządowe i obywatelskie, dom aga 
jąc się od  n ich natychm iastow ego i ró< 
wnie rekordow ego działania w  upo* 
rządkowywaniu zagadnień z dziedziny 
użyteczności publicznej, szkolnictw a i 
opieki społecznej. A le  gdy zakłady 
przemysł, dźw igają się z ziemi jakby  
za dotknięciem czarodziejskiej różdżki 
i rosną niem al bez opo ru  i z nieskrę* 
powanym rozmachem, to  niestety pro* 
bierny w tórne, a przede w szystkim  za 
garbienia adm inistracyjno'* samorzą* 
dowe i użyteczności publicznej, tkw ią 
bezradnie w  powijakach nieelastycz* 
pych ustaw , uchw ał i  przepisów , nie* 
przewidujących tak  nagłego i n iespo, 
idziewanego rozrostu, k tó ry  wym aga 
szybkiego i bezpośredniego działania.

Dokoła tych wszystkich spraw  roz* 
winęła się w  naszej publicystyce szero* 
ka dyskusja, ścierają się zdania i po* 
glądy na sposób i hierarchię rozwią* 
zywania zagadnień. Kłócą się na te 
lematy n ie  ty lko  ekonomiści i publi* 
cyści, ale i  n iek tóre  miasta C. O. P. 
między sobą. T e  ostatnie mają na 
prawdę w ielkie zmartwienia, wchodzi 
bowiem w  grę z jednej strony  presti* 
żowa spraw a ty tu łu  stolicy Centralne* 
go Okręgu, z d rugiej zaś strony  trzeba 
rozwiązywać natychm iast i szybko re* 
alne problemy, na  k tóre  w  kasach 
miejskich b ra k  gotów ki.

0  tytuł stolicy Centralnego O kręgu 
Przemysłowego walczą dw a miasta:

Przygważdżamy ordynarne kłamstwa 
panów redaktorów „Diła“

W  N r. 131 „D ila" znajduje się wia* 
domość tej treści: „W  nocy z 16 b. m. 
ók. godz. 11.30 jak iś niewiadom y spra* 
wca ciężko postrzelił, wracającego do 
domu, urzędnika filii „Prośw ity" w 
Stryju S. M asnyja. Przyczyna zamachu 
nieznana, choć „D ziennik Polski" do* 
®yśla się, że byt on  dziełem Ukraiń* 
^icj Agrarnej P artii, k tóra  właśnie te* 
taz zaczyna na terenie stryjskiego i ży* 
Jeżowskiego pow iatu swoją akcję".

Podawanie tego rodzaju  w iadomości 
Przez „D iło" z powoływaniem  się na 
nasze pismo, jest ordynarnym  kłam* 
stwem. „Diio" bowiem nie podaj e ani 
?ru’ ani da ty  naszego pisma, k tó re  rze* 
Omo taką w iadomość miało przynieść. 

,  ̂ k a ,  k tó rą  umieściliśmy w  dniu 
bm. mówiła, że osoba spraw cy jest

■eznana i że tłem  zamachu mogła być 
omsta osobista, jak  i  inne m otyw y, 
adnych kom entarzy ani dom ysłów 

^ P o d aw a liśm y  P °za obiektyw ną wia

Uważamy, że szermowanie m etodam i 
zweip)C2nymi * Politycznymi, k tóre  się 
komk amstwein ~  nie przystoi bez* 
z jyj°,Vlisowym „apostołom  Praw dy" 
i j ” , 1 a. ■ M ało nas obchodzi stosunek  

a i  »Diła’* d o  .Ukraińskiej Agrar*

Sandom ierz i Rzeszów. Z a starym , 
przepięknym  i pełnym  wielkiej trądy* 
cji Sandomierzem przem awia bardzo 
dużo , a przede w szystkim  jego położę* 
n ie  w  środku  uprzem ysłow ionych ob* 
szarów  i korzystniejszy niż w  Rzeszo* 
w ie sk ład narodow ościow y ludności. 
Rzeszów natom iast posiada lepsze po* 
łączenia kom unikacyjne, jest miastem 
■większym i połączony już jest z źró* 
dłam i energii.

Rzeczywistość bodajże już przechy* 
lila szalę zwycięstwa w  tym  sporze na 
korzyść Rzeszowa. Bo gdy Sando* 
m ierz z całym m ajestatem i dostojeń* 
stw em  wiekowej tradycji, w  niezmąco* 
nej jeszcze gwizdem syren fabrycz* 
nych  ciszy przegląda się nadal spo* 
k o jn ie  z wysokości swoich wzgórz w 
nu rtach  W isły i m arzy o nowej przy* 
szłości, k tó ra  pow inna dźwignąć to 
m iasto  do  roli, jaką odgryw ało ongiś 
p rzed  wiekami, to  Rzeszów siłą fak* 
tó w  rośnie i przekształca się w  Rze* 
szów  W ielki, w stolicę w ielkiego okrę 
gu  przemysłowego.

Rzeszów nie ma ju ż  czasu na marze* 
n ia , on już przeżyw a nową rzeczywi* 
stość. Ogarnęła go gorączka tworze* 
n ia , w yrastają dokoła  niego fabryki, 
k tó re  już huczą j brzęczą charaktery?* 
tycznym  w arkotem  potężnych silników  
i m aszyn. W  rekordow ym  tempie si* 
w ieją głowy rzeszowskich ojców mia* 
s ta  z prezydentem  pułk. N icm irskim  
na czele, bo  biedacy nie mogą nadążyć 
w  zaspakajanu slusznycn żądań kie* 
rów ników  fabryk, nic mogą w  żaden 
sposób  związać końca z końcem kula* 
w ego i mizernego budżetu.

W  rzeczowym, liczbami i faktam i 
ilustrow anym  referacie, wygłoszonym  
w  dn iu  17 czerwca do uczestników 
w ędrow nego kursu działaczy i publi* 
cystów  O bozu Z jednoczenia Narodo* 

■ w ego, w iceprezydent Rzeszowa Pelc 
przedstaw ił ogrom zadań, jakie nagle 
stanęły  przed zarządem miasta do  rdz*
wiązania.

Stwierdzić należy — mówił w  swoim 
referacie wiceprez. Pelc — że możli* 
wości finansowe m iasta Rzeszowa nie 
biegną równolegle z postępem  i wymO 
gami rozbudow ującego się przem ysłu, 
lecz trw ają  w najlepszym  razie na po* 
ziom ie dotychczasowym, a rosną ty lko

nej Partii, ale kłamać i zasłaniać się 
kim ś trzecim, zupełnie w  całei sprawie 
niezainteresow anym , m ożemy nazwać 
ty lk o  — bezczelnym, tendencyjnym  
łgarstw em  i próbą denuncjacji na  cu« 
dze konto.

D latego oczekujemy, że panow ie z 
„D iła“ niezwłocznie tę  całą b rudną ro* 
b o tę  zlikw idują przez odpow iednie

sprostow anie, albo w skażą nam nr. na  
szego pisma, które przyniosło sugestie 
inkrym inow ane nam we wspom nianej 
no tatce  „D ila”. W  przeciwnym  razie 
będziem y musieli uważać panów  redak  
to ró w  za ludzi bez żadnych zasad etycz 
nych.

O  p. M asnyju zaś, o k tórym  „D ilo“ 
pisze, że jest „znany w  całym powiecie 
ja k o  niezw ykle ideow y i  rzetelny dzią

Z POWODU W YPR ZED A ŻY POSEZONOWEJ
T A N I A  I okazyjna sprzedaż

W E Ł N Y  i J E D W A B IE  na KOSTIUMY, PŁASZCZE I SUKNIE 
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potrzeby  — co pow oduje niemożność 
sprostan ia  zadaniom  przerastającym  
częstokroć siły i m ożność m iasta. Rze* 
szów  stanął wobec szeregu aktual* 
nych zagadnień tak  doniosłej natury , 
jak:

1) budow a nowej rzeźni w raz z chlo 
dnią i targow icą spędową; 2) przebu* 
dow a sieci elektrycznej; 3) gazyfikacja 
m iasta; 4) rozbudow a zakładu wodo* 
ciągOwo*kanalizacyjnego; 5) budow a 
dróg; 6) p lan zabudow ania miasta 
i terenow y; 7) budow a now ej szkoły 
pow szechnej; 8) kwestia szpitala pow* 
szechnego, ośrodka zdrowia i m iejskie 
go  zak ładu  kąpielowego; 9) kwestia 
m ieszkaniowa i t. d.

N a  realizację najpilniejszych inwe* 
stycji z g rupy  inwestycji bezpośre* 
dnio  rentujących się potrzebuje miasto 
2,500.000 zł. Jeśli chodzi o inwestycje 
nierentujące się z punktu  w idzenia 
fiskalnego, a posiadające natom iast 
wysoką rentow ność społeczną, jak  bu* 
dow a dróg, budow a nowych i moder* 
nizacja istniejących szkól, kwestia szpi 
talnictw a i t .  d., to  trudno  naw et wy* 

. datk i na te cele aproksyniatyw nie u*
stalić.

Sytuacja finansow a w gm inie m. 
Rzeszowa jest tego rodzaju, że koszta 
■wymienionych inwestycyj przekracza* 
ją  znacznie możliwości finansow e 
gminy.

B udżet na  okres 1938/9 przew iduje 
w  dziale zwyczajnym zł. 1,028.510 tak 
po  stron ie  dochodów  jak i w ydatków , 
czyli że został zrów now ażony. Zrów* 
noważenię to nastąpiło jednak  kosz* 
tern zaniechania najpilniejszych i na]* 
konieczniejszych robót, do k tórych w 
pierwszym  rzędzie zaliczyć należy kon 
serwację dróg.

N a  inwestycje tedy Rzeszów nie 
może w ydatkow ać ani grosza, a jed* 
n ak  mimo to  w  r. 1958/9 musi prżepro* 
wadzić najpilniejsze inwestycje za 
kw otę 1,057.000 zł. Musi zafym uciec 
się do  k redytów , k tóre  jednak  są bar* 
dzo  drogie, zdolność zaś gm iny do 
obsługiw ania długów została określo* 
na  na zł. 150.000 rocznie.

D o tego wszystkiego dochodzi smu* 
tn y  fakt, że gmina miasta Rzeszowa 
na  dotychczasow ym  uprzem ysłowieniu 
m iasta n ie  ty lk o  nie zarobiła, ale stra*

lacz „P rośw ity" i organizator, do.wia* 
dujem y się tyle, że w  istocie p . M asnyj 
jest... znany jako  działacz i domniema* 
n y  „pow itow yj prow idnyk O . U . N .“ 
Obecnie znajduje  się on w... sosie. N a  
tydzień  bow iem  przed  zamachem na 
M asnyja o ddano  7 strzałów d o  nieja*. 
kiego G ry b a  we wsi W ierczany, z któ* 
rą  to  wsią prow adzi p . M asnyj formal*

ną wojnę, b o  mieszkańcy jej nie chcą 
należeć do... U nda. Poza tym  zaś ten  
„rzetelny i  ideow y działacz „Prośw ity" 
m a za sobą w yrok  opiewający n a  rok  
więzienia za zamach na prof. Jackięwi* 
cza.

T rudno  p o  prostu  uwierzyć, 2e w  
małej kilkunastow ierszow ej notatce 
można aż ty le  nałgać! Swojego rodzaju 
rekord, panow ie redaktorow ie „D ila"!

ciła. Pód budow ę fabryk  państwo* 
w ych gm ina m iasta Rzeszowa odstą* 
piła olbrzymie tereny, uzyskując za 
nie m inimalną w prost cenę 70 gr. za 
1 m. kw., gdy tymczasem spodziewała

sw oją przyszłość na m ocnym  funda
m encie , k to  gra  na lo te r ii w  szczę

śliw ej k o lek tu rze  3496

J. W 0 L A N 0 W
Warszawa, Marszałkowska 154. PKO 18814

się za te w ysokow artościow e tereny 
uzyskać taką cenę, k tó raby  pozw olili 
zebrać kw otę potrzebną na  wykonanie 
najbardziej naglących inwestycji i to 
idących pp linii interesów  przemysłu.

Inaczej natom iast przedstawia się 
sytuacja m ieszkańców w  uprzemysło* 
wionym  już Rzeszowie. N astąpiło  na* 
głe i nadm ierne wzbogacenie przede 
w szystkim  posiadaczy hipotek . Swiad, 
czy o tym  najwym owniej fakt, że go* 
spodarz, k tóry sprzedał pod  Rzeszo* 
wem 11 m orgów, za uzyskane z tej 
transakcji pieniądze kupił w  innej oko 
licy gospodarstw o 200=morgowe. N a 
ty m  jednak  nadm iernym  w zbogaceniu 
się swoich obyw ateli m iasto nie wiele 
zyskało, gdyż poda tk i pozostały nie* 
zmienione.

W  takiej sytuacji m iasto nic może 
długo wegetować, i n ie  m oże być tere* 
nem  spekulacji, k tó ra  uniemożliwi ra» 
cjonalny rozwój now ego wielkiego o* 
środka  m iejskiego. Z  tej sytuacji musi 
się znaleźć jak  najszybciej wyjście.

T u  już nie w chodzą w  grę  mom enty 
n a tu ry  prestiżowej, tytuły, stolicy czy 
coś w  tym  rodzaju . Z e strony  czyn* 
ń ikpw  odppw iedzialnych za sam orząd 
i ze stro n y  czynników  ustawodaw* 
czych musi jak  najszybciej wyjść odpo 
Wiednia inicjatyw a, k tó ra  zapobiegnie 
katastrofalnem u zabagnieniu stosun* 
ków  finansow ych i społecznych m iast 
położonych w  Centralnym  O kręgu 
Przem ysłowym . Zw iększony ciężar 
św iadczeń sam orządów  tego  obszaru 
musi przede w szystkim  znaleźć odpo* 
wjednią pom oc w zwiększonych świad 
czćniach obyw ateli, k tórych  m ajątek 
uległ olbrzym iem u i niczym  z ich sfro* 
ny  niezasłużonem u wzbogaceniu.

Jeśli to  się nie stanic, to  pomiędzy 
powstającym  przemysłem a samorzą* 
dem narosną napięcia i nieporozumie* 
nia, k tó re  wypaczą harm onijną współ* 
prace i utrudnią  proces urbanizacyjny, 
o k tó ry  przecież wszyscy w ołam y i 
k tó ry  jest jednym  z naczelnych i pod* 
staw ow ych postulatów  przebudowy 
społecznej Polski.

STANISŁAW STARZEWSK1

PR ZYPO M INAM Y
ż e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI
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D Z IE IA  G O S P O D A R C Z A

WWiwe płatników spośród przedsiębiorstw
opłacających w  r. 1 9 3 8  zrycza łto w an y p odatek p rzem ys ło w y od obroin

Wobec tego, żc wiele przeasię* 
biorstw otrzymało już postanowienia 
o  wyłączeniu z ryczałtów w r. 1938, 
które jako nienależycie uzasadnione 
utrudniają płatnikom przy wnoszeniu 
zażaleń do Izby Skarbowej, Minister* 
stwo Skarbu wydało w tej sprawie wy* 
jaśnienie, które nie będzie ogłoszone 
w Dzienniku Urzędowym, a przeto ze 
względu na jego ważność i zasadnicze 
znaczenie podajemy treść tego wyja* 
śnienia w całości:

„Według posiadanych przez Mini* 
Pterstwo Skarbu wiadomości, niektóre 
urzędy skarbowe — wbrew wyraźne* 
mu zarządzeniu M. S. przewidziane* 
mu w pkt. 11 (okólnika z dnia 7 kwie* 
tnia 1938 r. L. D. V. 9983) 4/38 — nie 
uzasadniły należycie doręczonych 
płatnikom postanowień o wyłączeniu 
ich spośród przedsiębiorstw, podlega* 
jących w r. 1938 zryczałtowanemu po* 
datkowi przemysłowemu od obrotu. 
W celu więc umożliwienia płatnikom 
obrony w związku z przysługującym 
im na podstawie przepisów ust. 
(3) paragr. 8 rozporządzenia Min. Skar 
bu z dnia 29 marca b. r. o zryczałto* 
■waniu podatku przemysłowego od o* 
brotu dla drobnych przedsiębiorstw na 
rok 1938 prawem wnoszenia zażaleń 
do komisji odwoławczych w sprawie 
wyłączenia przedsiębiorstwa od' opła* 
cenią podatku w  formie ryczałtu, Mi* 
nisterstwo Skarbu zarządza, co nastę* 
pujc:

1) Przed upływem terminu do wnie* 
sienią zażalenia urzędy skarbowe obo*. 
wiązane są na pisemne prośby płatni* 
ków — w terminie 7 dni od dnia wnie* 
sienią prośby — udzielać pisemnego 
uzasadnienia doręczonych płatnikom 
postanowień o wyłączeniu.

W  uzasadnieniu tym należy szcze*

WAT-HTY
Belgi belg. 90.40 -  90.00, dolary amet. 

529 1/2 — 527, doi. kanad. 524 1/2 — 522. 
flor. boi. 295.09 — 293.35, franki franc. 
14.92 — 14.62, fr. szwajc. 122.20 — 121.40, 
funty ang. 26.44 — 26.28, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, korony czeskie 13.00 —■ 
11.00, kor. duńskie 118.10 — 117.25, kor. 
norw. 132.83 — 131.85, kor. szwedz. 136.34
-  135.85, liry włoskie 22.70 — 21.80, mar* 
ki fińskie 11.68 -  11.25, marki nicm. 82.00
-  76.00, marki srebrne 101.00 — 95.00, Tel 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PRO CEN TO W E:
4 i pół wewn. 65.38, 3 inwest. 1 cm. 81.63

-  serie 90.00, 2 cm. 82.50 — 82.75 — serie 
nienotowanc, 5 konwers. 71.00, 5 kolejowa 
68.50, 4 premj. doi. 42.25 — 42.50, 4 konso* 
.lidacyjna 67.00.

Tendencja nieco mocniejsza.
AKCIE

Bank Polski 119.50. Cukier 33.00 -  33.25, 
Węgiel 27.50 -  27.38. Lilpop 74.00, Stara
chowice 35.50 — 35.75, Żyrardów 48.50.

Tendencja nieco mocniejsza.
DEWIZY

Belgia 90.25 — 90.47 -  90.03, Berlin 
213.07 -  212.01. Gdańsk 100.25 — 99.75, 
Amsterdam 294.35 -  295.09 -  293.61, Ko* 
penhaga 117.80 — 118.10 -  117.50, Londyn 
26.37 — 26.44 — 26.30, N. Jork czek 530 3/8
-  531 5/8 -  529 1/8, kabel 530 5/8 -  531 
7/1, Oslo 132.50 -  132.83 - -  132.17, Paryż 
14.82 -  14.92 — 14.72, Praga 18.44 — 
18.49 — 18.39, Sztokholm 136.00 — 136.34
-  135.66, Zurych 121.90 -  122.20 -  121.60, 
Mediolan 28.03 -  27.89, Montreal 527 — 
124 — 1/2, Tel Aviv 26.44 -  26.30

Tendencja niejednolita.
G IE ŁD A ZBOŻOWA

Pszenica obrót 237 ton, tend. 1. zwyżk., 
tyto 219, tend. 1. zwyż., jęczmień 102, tend. 
spok., owies 15, tend. spokojna.

Pszenica czerw, jedn. 25.00—25.25, zbicr. 
24.00—24.25, biała iedn. 25.50—25.75, zbier. 
24.50-24.75, żyto 1. 19.75-20.00, 11. 19.00 
do 19.25, proso kraj. 18.00—18.50, mąki po„ 
drożały o 50 gr., natomiast otręby potania, 
ly o 50 gr.

Ogólny obrót 1205 ton.
GIEŁDA PIENIĘŻNASkromne obroty w 4 proc. poż. miasta Lwowa po 65. — UspołoWenie spokojne.

gółowo podać, jakie pisemne materia* 
ły informacyjne zostały przyjęte za. 
podstawę do ustalenia wzrostu obro* 
tów przedsiębiorstwa oraz jaką w tym 
celu zastosowano metodę obliczenio* 
wą. Podania płatników o pisemne uza* 
sadnienie wydanych postanowień o 
wyłączeniu nie podlegają opłacie stem 
płowej. Wniesienie prośby o udzielę* 
nie uzasadnienia postanowienia o wy* 
łączeniu zawiesza bieg terminu do 
wniesienia zażalenia do dnia, w 
którym uzasadnienie to zostanie dorę* 
czone.

2) W  razie wniesienia przez płatni* 
ków w terminie zażaleń na postano* 
wjenia o wyłączeniu, świadczącym o 
tym, iż płatnicy z braku należytego, a 
w szczególności z powodu zbyt ogól* 
nikowego uzasadnienia postanowień o 
wyłączeniu nie byli w możności przed* 
stawić na swą obronę konkret* 
nych zarzutów, urzędy skarbowe po*

Kredyt bezprocentowy
nie  zaw s ze  w y w ie ra  w p ły w  d odatn i

Na odbytym niedawno w Minister* 
stwie Przemysłu i Handlu posiedzeniu 
Międzyministerialnej Komisji dla 
Spraw Przemysłu Ludowego, Dorno* 
wego i Chałupniczego z udziałem 
przedstawicieli samorządu rolniczego, 
przemysłowo * handlowego i rzemieśl* 
niczego przedmiotem obrad była kwe* 
stia form organizacyjnych dystrybucji 
kredytów, przeznaczonych na ten cel. 
Ze względu na specjalny charakter kre 
dytobiorcy, który osobiście nie jest 
zdolny do udzielenia odpowiednich 
gwarancyj kredytowych, a tym sa* 
mym ma zamknięte źródła normalne* 
go kredytu na rynku, dyskusja obraca 
ła się dokoła zagadnienia, w jaki spo* 
sób udostępnić drobnemu wytwórcy 
korzystanie z kredytu bezprocentowe* 
go i niskoprocentowego, przy stoso* 
waniu możliwie najliberalniejszych 
warunków zabezpieczenia.

Z dyskusji tej zasługuje na szczegół* 
ne podkreślenie fakt, że idea rozpro*

Stan bezrobocia w  Polsce
Liczba bezrobotnych w Polsce 

zmniejsza się stale. Jak wynika z osta' 
tnich danych, wojewódzkie biura Fun* 
duszu Pracy zarejestrowały na dzień 
1 b. m. na terenie całej Polski ogółem 
304.336 bezrobotnych, podczas gdy je* 
szcze przed miesiącem, t. j. na 1 maja 
r. b. liczba osób pozbawionych pracy 
wyniosła 393.291, a zatem spadek bez* 

5 robocia na przestrzeni jednego miesią*
ca wyrażał się cyfrą 88.955.

O wzrastającej wciąż poprawie sy* 
tuacji gospodarczej świadczy m. in. 
fakt, że liczba bezrobotnych w roku 
bieżącym jest mniejsza, niż w 
tym samym okresie roku ubie* 
głego, w którym zaobserwowano 
już oznaki poprawy gospodarki kra* 
ju. Na dzień 1 czerwca ub. r. cyfra za* 
rejestrowanych bezrobotnych wyno*

He wyniosły świadczenia 
dla ubezpieczonych

Według ostatnich obliczeń Zakła* 
du Ubezpieczeń Społecznych, wydatki 
na świadczenia dla ubezpieczonych w 
okresie pierwszego kwartału r .b .  wy* 
niosły ogółem 58.540.000 zł.

Na świadczenia w ubezpieczniu na 
wypadek choroby i macierzyństwa wy 
dano 25.540.000 zł., z funduszu ubez* 
pieczeń od wypadków j chorób zawo* 
dowych wypłacono 13.820.000 zł., z

winny z urzędu — przęd' przesłaniem 
zażaleń komisji odwoławczej — udzie* 
lić płatnikom szczegółowych pisem* 
nych uzasadnień wymienionych posta* 
nowień, nadmieniając równocześnie, 
jż prawo uzupełnienia wniesionego za* 
żalenia przysługuje płatnikom w ter* 
minie od dnia, w którym uzasadnię* 
nie zostanie doręczone.

Ponadto w związku z postanowię* 
nicm paragrafu 4 i paragrafu 8 ust. (3) 
wymienionego powyżej rozporządzę* 
nia ministra Skarbu z dnia 29. marca 
1938 r., X. Urzędu Skarbowego o wy* 
łączeniu z ryczałtu po dniu 15. 
maja 1938 r., płatnikom przysługuje 
prawo wniesienia zażalenia do korni* 
sji odwoławczej. w terminie dni 30 od1 
doręczenia postanowienia. Jednoczę* 
nie minister Skarbu poleca, aby zaża* 
lenia i odwołania w sprawie zryczałto* 
wanego podatku były rozstrzygane w 
terminie możliwie jak najkrótszym.

wadzenia kredytów przez kasy bezpro 
centowe spotkała się z krytyką wielu 
uczestników konferencji. Kredyt bez* 
procentowy bowiem, zdaniem przeciw 
ników kas bezprocentowych, opiera* 
jąc się na źródłach bądź publicznych 
dotacyj, bądź też płynnego elementu 
składek czy ofiar, nie przedstawia 
gwarancji stałego i równego dopływu 
kapitałów. Przy udzielaniu pożyczek 
w nikłych kwotach, przeznaczonych 
raczej na przetrwanie, aniżeli na cele 
produkcyjne, kredyt ten ma charakter 
w dużej mierze charytatywny i w  tej 
formie nie może przyczynić się do. 
zwiększenia petencjj gospodarczej kre 
dytobiorcy. Znaczenie jego tkwi głów* 
nie w dostarczaniu pomocy w chwi* 
łach wyjątkowo ciężkich, gdy zła ko* 
niunktura, załamanie się — zmuszają 
do pracy prawie bez zysku. Jeżeli zaś 
chodzi o udzielanie kredytu w kwe* 
tach większych, to przyznawanie kre* 
dytu w tej formie opiera się na nie*

siła 331.308 osób, była zatem o 26.972 
osoby wyższa niż w roku bieżącym.

Sposób obliczania ren ty
u bezp ie c ze n io w e j

Wobec częstych nieporozumień 
przy roszczeniach o renty z tytułu u* 
bezpieczenia od wypadków, Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, 
że w ubezpieczeniu społecznym, wy* 
padki powodujące niezdolność do pra* 
cy trwającej nie dłużej niż 4 tygodnie 
nie podlegają odszkodowaniu.

Jeżeli wypadek spowodował nie* 
zdolność do pracy trwającą nie dłużej 
niż 4 tygodnie, wówczas rentę wypad*

funduszu ubezpieczenia emerytalnego 
robotników 5.270.000 zł., z funduszu 
ubezpieczeń emerytalnych pracowni* 
ków umysłowych 11.800.000 zł. i wre* 
szcie z funduszu ubezpieczenia na wy* 
padek braku pracy pracowników u* 
myślowych wypłacono w ciągu pierw* 
szych trzech miesięcy r. b. 2.110.000 
złotych.

zdrowym założeniu, że kredytobiorca, 
operując większą sumą, nie będzie 
zdolny do osiągnięcia nawet tak nj, 
klyćh zysków, aby pokryć niskie opro 
ccntowanie. W rezultacie kredyt bez* 
procentowy na cele produkcyjne wy* 
wierać może na kredytobiorcę wpływ 
demoralizujący, ucząc go niewłaściwej 
kalkulacji i przyzwyczając do charyta. 
tywnej pomocy.

Fundusz inw estycyjny  
kolei

Jak wynika z ostatnich danych, wy, 
datki funduszu inwestycyjnego kolei 
w pierwszych dwóch miesiącach r. b, 
wyniosły 4.164 tys. żł. wobec 4.106 tys. 
zł. w analogicznym okresie ubiegłe* 
go roku. N a budowę nowych linij wy, 
datkowano 259 tys. zł., zaś na inwesty, 
cje na kolejach istniejących 3.905 tys. 
zł., w tym na zakup taboru 2.255 tys. 
złotych.

Dochody funduszu inwestycyjnego 
kolei w styczniu i lutym r.'b . wyraża* 
ły się liczbą 3.571 tys. zł. wobec 583 
tys. zł. w tym samym okresie poprzeć* 
niego roku.

Przedwczesne obaw y  
o nadprodukcją zbóż

w  przeciwieństwie do owoców za* 
powiadają się w roku bieżącym bar* 
dzo dobre zbiory zbóż. Stan zasiewów 
jest w tej chwili doskonały, o wiele 
lepszy niż w analogicznym okresie ro» 
ku ubiegłego. W  związku z tym nie* 
które koła rolnicze wyraziły obawę o 
nadprodukcję zbóż. Są to  obawy 
przedwczesne, gdyż, po pierwsze — 
warunki atmosferyczne mogą się po* 
gorszyć, a przez to jeszcze wiele po* 
psuć, po drugie —- tegoroczny obszar 
zasiewu jest mniejszy od zeszłorocz* 
nego, nie wszyscy bowiem rolnicy za* 
opatrzyli się w potrzebną im do siewi* 
ilość ziarna.

Z b ió r ow eców  będzie  
niniejszy

W kołach ogrodniczych obliczono 
już mniej więcej rozmiary szkód, po* 
czynionych przez tegoroczne przy* 
mrozki wiosenne, śnieżyce i dotkliwe 
chłody, jakie wypadły akurat w ojece* 
sie kwitnienia drzew owocowych. Na 
ogół panuje przekonanie, że zbiór o* 
woców w tym roku będzie mniejszy 
od zeszłorocznego od 30 do 50 proc. 
Szczególnie duże szkody poniosły sa* 
dy morełowe.

kową oblicza się od przeciętnego z3’ 
robku z ostatniego roku przed wypad 
kiem. Jeżeli zarobek nie sięga ustało* 
nego corocznie minimum, rentę mimo 
to oblicza się od tego minimum. JcżeM 
poszkodowany wskutek wypadku lu'5 
choroby zawodowej jest całkowicie 
niezdolny do zarobkowania, otrzymu’ 
je rentę w wysokości 2/3 przeciętnego 
miesięcznego zarobku (renta pełna), 
jeżeli zaś jest częściowo niezdolny, 
niemniej jednak niż 10 proc., otrzym0* 
je część renty pełnej, równą Stopni0' 
wo niezdolności do zarobkowania.

Rencista wypadkowy, znajdujący 
się w takim stanie bezradności, że 
może obejść się bez pomocy drugiej 
osoby, otrzymuje dodatek dla bezrad' 
nych w wysokości 1/3 przeciętneg5 
miesięcznego zarobku. Osoba, która 
utraciła conaj mniej 2/3 zdolności 
zarobkowania otrzymuje na każde 
dziecko dodatek w wysokości l/1 
części renty.

Renta wypadkowa przysługuje 0 
pierwszego dnia niezdolności do z’* 
robkowania, trwającej dłużej niż 4 ty'
godnie.
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czerwca

Wtorek
Alojzego

Jutro: Paulina
K ALENDARZYK ASTRO N O M ICZN Y

na miesiąc czerwiec 1938 r.
Słońce:

21 czerwca w schód: 3h 13m zachód: 20h 
Olm dług, dn ia : 16h 48 m. p rzybyło : 9h 06m 

l . l ip ć a  w schód: 3h 17 m zachód: 2Ch 
02m dług, dn ia : 16h 45in ubyło : Oh 03m

Początek lata astronom icznego: 22 czerw*' 
ca o  3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra, 
ka). Lato trw ać będzie w tym roku 92 dni 
19 godzin i 21 minut.

Tzw. „zmierzch cywilny" trwa w czerw
cu 1 godzinę i- 3 minuty.

Księżyc:
21 czerwca o  2h 52m ostatnia kw adra — 

widoczny w drugiej połowie nocy,
27 czerwca o  22h 10m nów  — nad hory* 

zontetn w ciągu dnia.

g o d z i n y  p r z y j ę ć  w  RE. 
d a k c j i  „DZIENNIK A POL. 
SK1EGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych sp raw  Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak> 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Ifutra  i
■ przechow uje najstaranniej
g modernizuje, p rz e ró b k i,
■ według now ych żurnali a
’  Magazyn i Pracownia Futer 2

KAKOL SCHORER ;
Lwów, Senatorska 12 a ■ 

H 2013 talefon 269 66 a
p n

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A 
RODOWEGO; Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
Hiem.

Telefon prezydium 110—45, tele* 
fon sekretariatu U l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien. 
nie od godz. 9-tej do 12»tej i od 
l7.tej do l9*tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAW O DO W YCH : 
Lokal organizacji, i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go
dziny urzędowania codziennie od 
l7=tej do 20-tej, w niedzielę od
lO.tej do I3»tej.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 w

TEATR WIELKI:
W torek, 21. V I. o  8 ,.Rosc Marie".
Środa, 22. VI. o  8 „Król włóczęgów*. 
Czwartek, 25. VI. o  8 „Król włóczęgów".

TEATR ROZMAITOŚCI:
W torek, 21. V I. o  8.30 W ystęp rosyjskiej

to zespołu „Wołga".
Środa, 22. VI. o  8 „Jan".
Czwartek, 23. V I. o  .8 „Jan".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Arena życia".
ATLANTIC: „Tajny agent".
“ ĄŁTYK; „Dziewczęta z  N ow olipek". 
CASINO: „G roźny Bill".
CHIMERA: „K rólow a przedmieścia". 
W R O P A .. „Wrzos".
GLORIA: „Zapomniana symfonia" i  „Na 
rD»ai y  Prawa".
GRAŻYNA; „Kochanv łobuz" i  „Armia

Ewy".

Z działalności Lw ow skiego W o je w . Kom itetu
Pom ocy Dzieciom i M łodzieży

W  poniedziałek, 20 bm. odbyło  się 
w sali sesyjnej lw. U rzędu  W ojew ódz 
k iego, walne zebranie członków  Wo< 
jew ódzkiego K om itetu. W  zgromadzę, 
n iu  wzięli udział delegaci 31 powiat, 
i jniejsk. K om itetów  Pomocy Dzie* 
ciom i M łodzieży z terenu  W ojew ódzj 
tw a  lwów., oraz zaproszeni goście. Po 
zagajeniu zebrania przez przewodni* 
czącą p. Kamilę O strow ską, złożo* 
ne  zostało spraw ozdanie opisowe i ra» 
chunkowe, po  czym zebrani na wnio* 
sek  Komisji Rew. udzielili absolutorium  
ustępującem u Zarządow i. Po przepro* 
w adzonej dyskusji, w  której omawia* 
n o  program  działania opiekuńczego Ko

Drobne nieporozumienie
M ały Jurek przybiegł ze szkoły do  domu, 

zadzwonił kilka razy gwałtownie do mie* 
śzkania, jakby się paliło , a gdy mu otwo. 
rzotio  drzwi, w padł jak burza do  pokoju :, 
zapomniawszy zdjąć czapkę, zawołał już  od 
p rogu  triumfalnie:

— Mamusiu, mam piątkę, mam piątkę I
M amusia, oczywiście, wycałowała Jurka;

dala  m u złotów kę na kino  i zaczęła wypy* 
tyw ać o szczegóły wielkiego ewenementu.

W tem rozległ się pow tórnie dzwonek u 
drzwi wejściowych. T o  powracał z biuęa 
ojciec Jurka, inżynier M. Po przywitaniu, 
inżynier rzekł do żony:

, — N o, podziękuj mi!
-  Za co?
— Przyniosłem ci piątkę.

K O PERN IK: „Skrzydła nad  H onululu" t 
„O ddział śmiałych".

M A RY SIEŃ K A : „Niemy bohater" j  „W 
ogniu pocisków".

M ETRO : „Za chwilę szczęścia" i „N oc w 
operze".

M U Z A : „Dama na dw a tygodnie" 1 
„Brzdąc".

PA ŁA CE- „Orient Express".
P A X : „Żółty skarb".
R A J: „Narzeczoną z W iednia".
R IA L T O : „Jak wam się podoba" i „Naro* 

dżiny  gwiazdy".
ROXY.: „Madame I.enoż".
STYLOW Y: „Ślepy zaułek" i rewia.
ŚW IT : „Zabiłam" i Syn admirała".
T O N : „Tajemnica samotnego domu" i „W

cztery oczy".
U C IE C H A : „Człowiek lew" i rewia.

Prywatny Zakład Itanknwy In. H. lORBflNS

przyjm uje 3342

" W  P IS T
do koedukacyjnej szkoły powszechnej, pry
w atnego m ęskiego g;m nązjum  (z prawem 
publiczności) :i liceum hum anistycznego. 
K ancelaria otwarta ód 13—14 i od 17—lSgodz.

N O W Y  EOTOPLAST1KON T. S. L., Sza), 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Syria”.

FO TO PI.A STIK O N  -  pl. Mariacki 5. — 
„Egipt".

TEATR
-  D ZIŚ N IEO D W O ŁA LNIE O STA T

N IE  PRZEDSTAW IENIE „ROSĘ MARIE" 
W  T A TRZE W . po cenach popularnych 
ty lko  zł. 1 i  2 na wszystkie miejsca w par* 
terze, lożach i balkonach. Niezależnie od 
wyjątkow o niskiej ceny wcześniejszy na* 
byw ca biletów otrzym uje najbliższe miejsce 
w ydawane przez kasy przedsprzedaży w 
kolejności zgłaszających się nabywców lub 
zamówień bądź to  listownych czy tełefoni* 
cznych, które przyjm ują kasy teatralne l 
administracja teatrów. „Rosc Marie" dana 
będzie w znakomitej obsadzie: Ankwicz- 
Szyjkowska, Bićlicka, Stadnikówna, B oro
wy, Kuligowski, N ieprzćw śki, Więckowski, 
Szalawski, Zintel, z  udziałem M. Kaupe, A . 
Raczkowskiego, z zwiększonym zespołem 
baletow ym, w reż. F. Kuligowskicgo, w  o* 
prawie Różańskiego, pod muzycznym kier. 
Ji ‘M unda.

-  WYSTĘP RO SYJSK IEG O  ZESPOŁU
„W O Ł G A ". Dziś o  8.30 w Teatrze Rozm. 
w ystąpi po raz ostatni zespól ros. „Wołga" 
z  koncertem obejmującym liczny i dosko
nały  program • szeregu pieśni cygańskich, 
pieśni i  piosenek narodow ych i ludowych 
w ykonanych przez solistów i chór, ora-* 
tańców  charakterystycznych. Ceny od gr. 
70 do  zł. 3.30.

-  „KRÓL W ŁÓ CZĘG Ó W " wraca na 
repertuar Teatru W . w  środę  wieczorem na 
przedstawieniu po cenach zniżonych.

-  „ JA N " wraca na repertuar Teatru 
Rozm. w  środę wiećz. na przedstawieniu po 
cenach zniżonych.

-  „ŻO ŁN IERZ K RÓ LO W EJ M A D A 
G A SK A RU ", arcywesoła muzyczna farsa 
Tuw ima w bież. tyg. ukaże się w  Teatrzu

m itetów  w  terenie, oraz rezultaty  osią* 
gniete na  po lu  akcji dożyw iania, odzie 
żowej, ku lturalnej i higienicznej, wal* 
ne Zebran ie  członków w ybrało  na 
w niosek p. d ra  Tadeusza Polaka no* 
w y zarząd w składzie: przewodniczą* 
ca — O strow ska Kamila. 12 człon* 
ków  zarządu: d r M. Baran, d r  A . Cwi 
kliński, d r  T . Falkiewicz, d r T. Kup* 
czyński, d r J. K ohn, ks. kan. B. Łycy*. 
niak, d r N . Michalewicz, d r  M . Pre- 
chówicz, d r J. Boratyński, d r  T. Pc» 
lak, d r Fr. Szkodziński, W . Ziarki?* 
wicz, —  Zastępcy: d r W . Borzemska, 
1. Zaczkowa.

Kom isja Rewizyjna: d r T. Halew.

— Co, czy i ty miałeś dzisiaj egzamin?
— Jaki znów  egzamin? Kupiłem c: po 

prostu w prezencie „piątkę" losu do pierw
szej klasy czterdziestej drugiej Loterii Kłaj 
sowej.

— D ziękuję ci bardzo! — inżynierow a 
roześmiała się wesoło. — Mam więc dziś 
dwa mile prezenty, bo i Jurek przyniósł 
dziś piątkę ze szkoły.

— Brawo! Ale wobec tego i jemu 
się należy nagroda. Jutro przyniosę drugą 
„piątkę" losu, jako  upominek dla Jurka. 
Może już  w ciągnieniu, które rozpoczyna 
się 22 czerwca padnie na jego num er wy* 
grana. ,

— T o  sobie kupię zaraz rower i  narty  I — 
zawołał rozradow any Jurek.

W . tylko raz jeden na przedstawieniu po 
cenach zniżonych.

-  O G Ó L N A  Z N IŻK A  CEN  W  TEA 
TR A C H  M IEJSK ICH . W  letnim sezonie w 
Teatrach miejskich, poczynając od  dnia
20 czerwca ceny miejsc ulegają ogólnej ob» 
niżcc dochodzącej do prawie 50 proc, po
przednich cen biletów i w ynoszą: najtań* 
szc gr. 25, najdroższe zł. 5.40.

-  PRZEDSPRZED A Ż BILETÓW  NA 
PRZEDSTAW IENIA  TEA TR Ó W  MIEJ* 
SK IC H  na terenie Krajowej W ystawy Lotj

l niczej (płac Targów W schodnich obok Pa 
t wiłom: Sztuki) odbywa się codziennie w 
I dni powszednie ocl godziny 11—17 w nie*

dzielę i święta od 10—15.

RA PSS
-  STA ŁY  CH Ó R. W  audycjach P. R. 

obok  zespołów  instrumentalnych bierzę 
często udział chór mieszany. C hó r ten od 
w iosny br. został zaangażowany przez P. 
R. do stałej współpracy. — Jest to  zespół 
składający się z 16 osób, które p racują pod 
stałym kierownictwem St. N aw rota.

-  D Z IE SIĄ T A  RO ZG ŁO ŚN IA .' Jak 
się dow iadujemy, dziesiąta rozgłośnia P. R. 
w Baranowiczach rozp.oczńie w niedługim 
czasie p róby  elektrycznego obciążania ze* 
spofów aparatury  nadawczej. — P o  tych 
wstępnych przygotowaniach rozgłośnia 
przejdzie do  prób nadawania w ewnętrznej 
go, aby przygotow ać się technicznie całko
wicie do  pierwszych transmisji próbnych 
około 1 lipca.

-  A D A  SA R I ŚPIEW A. Dn. 21 bm. o 
22 radiosłuchacze przyw itają z radością da* 
w no niesłyszaną artystkę, która w ykona a* 
rie operowe. Poza tym w  programie pieśni 
Friemanna, oraz  popisowe utwory swego 
repertuaru, jak  Straussa walc „Odgłosy wio, 
senne", czardasz z „Zemsty nietoperza" i  in.

_  „W  ŻARTOBLIW YM  RYTM IE". P. 
R. Lwów urządza 21 bm. o 21.10 na  falach 
e teru ciekawą wycieczkę w  — „nieznane". 
Rozśpiewane auto, kierowane przez A dolfa 
Fleischera wiezie radiosłuchaczy w „żarto* 
bliwym rytmie" przy dźwiękach miłych, 
m elodyjnych piosenek do... A  więc uwaga!
21 bm. o 21.10 „W  żartobliwym rytmie".

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław Hazimioiz LEWICKI
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

ZEBRANIA
-  ZA RZĄ D  MIEJ. K OM ITETU Opieki 

Pozaszkolnej we Lwowie zawiadamia, że 
O gólne Z ebranie członków odbędzie się 
30 bm, o lS-tej w  sali posiedzeń — Ratusz, 
I*sze piętro.

RÓŻNE
-  E G ZA M IN Y  W STĘPNE D O  PRYW. 

LICEUM  H A N D L . T . L. H , LW Ó W , plac 
Strzelecki 8 odbędą się 23 i 24 bfn. od  8*ej 
rano. — Szczegóły na tablicy ogłoszeń 
w szkole.

śki, d r  K. Petyniak*Sanecki, dy r. d 
St. U hm a, Z . Smerek, , M . Żygulska 
Zastępcy: M. Brilowa, Wł. Żegiestów- 
ski. — KomiSja "polubow na, d r K 
Rehm erowa, d r M . Schaff, St. Toma 
nek. — Zastępcy: FI. Grucówa, A. 
M ulakow a. — Delegaci: Delegat Urzę* 
du  W oj. nacz. St. Gajewski. Delegat 
W ojew . B iura Funduszu Pracy dyr. 
Br. W ochanka.

U czestnicy W alnego Zgromadzenia 
zwiedzili Szkołę Leśną, oraz kolonie 
M iejsk. K om itetu O piek i Pozaszkol. 
w  Brzuchowicach, a następnie „Lwów* 
ską W ystaw ę K ongresu Dziecka'1. Za, 
rów no o b rady  W alnego Zgromadzenia, 
jakoteż zwiedzania, odbyły się w  at* 
m osferze pełnego zrozumienia zadań i 
obow iązków  w  zakresie opieki nad 
dzieckiem i najlepszej woli spełnienia 
tych obow iązków .

Z Teatru
Wznowienie

„Króla włóczęgów"
O negdaj wznowiła dyrekcja Teatrów 

miejskich cieszący się powodzeniem 
am erykański m ontaż sceniczny, nie* 
właściwie nazw any „kom edią muzycz* 
ną" p. t.: „K ról w łóczęgów'1, z muzy* 
ką R. Frim la. — Tym  razem  zmienio* 
no  obsadę n iek tórych ról, co ogrom* 
nie korzystnie odbiło  się szczególnie 
na w okalnej stron ie audycji.

C eniona śpiew aczka p. M. Kaupe 
odniosła tym  razem zasłużony i pełny 
sukces. A rty stka  po trafiła z niezbyt 
szczęśliwie pom yślanej piosenki, prze* 
wijającej się aż do  przesytu przez całą 
sztukę (Z  w szystkich róż...) w ybrnąć 
doskonale i interpretacją swą istotnie 
zaciekawić. Ponadto  głosow o dyspo* 
now ana, rozwinęła cały swój poważny 
kunszt śpiewaczy, toteż zbierała liczne 
oklaski i  zasłużyła na gorące uznanie.

Również . wdzięczna ro la  cyganki, 
znalazła w  p. I. G órskiej uroczą ód, 
twórczynię. M łoda artystka umiała u< 
jęciem tej roli zainteresować a wdzię, 
kiem postaci i miłym, ujmującym śpię* 
wem zapewniła sobie zasłużone po* 
chwały.

U talen tow any śpiewak p. Raczków* 
sk i jakkolw iek  w  bardzo drobnej ról* 
ce — szlachetnym  dźwiękiem  swego 
głosu, zdołał w ybić się na  plan pierw* 
szy.

N iestety  zdekom pletow ana zupejnie 
orkiestra, pozbaw iona nadto  doświad* 
czonego i  artystycznie dojrzałego kie* 
rów nika p. T . Segietyńskiego, nie sta* 
ła na w ysokości zadania. N ie porno* 
g iy dw a fortep ian ik i, a zm agania, ich 
nikłego dźw ięku z jaskraw ą potęgą 
k ilku  blaszanych instrum entów przy* 
pom inały niestety m uzyczkę z przed* 
m iejskiego ogródka.

Całość audycji, prócz oczywiście or* 
kiestry, szła składnie, a doskonale 
przygotow any swego czasu przez p . T. 
Segietyńskiego chór, osklaskiwany 
b y ł owacyjnie. — Publiczność stawiła 
się bardzo  licznie.

J. WEŁESZCZUK

-  Z PO L IT E C H N IK I LW OW SKIEJ. 24 
bm. o 12»tej odbędzie się w  sali posiedzeń 
Politechniki Lwowskiej promocja inż. Ad. 
Mściwujewskiego, inż. F. Now otnego i inż. 
Z . Rodcwalda na doktorów  nauk technicz* 
nych.

-  W YC IEC ZK A  G EOG RAFICZNA  
N A  PODOLE, CZA R N O H O R Ę  I  W  G O R
G A N Y . Zrzeszenie Pol. Nauczycieli Geo* 
grafii organizuje dla nauczycieli wycieczkę 
geograficzną od 3 do 15 lipca na Podole, 
Czarnohorę i w G organy. T rasa  wycieczki 
prow adzi; Lwów, Złoczów, T arnopol, Żba* 
raż, Skałat, przełom  Zbrucza przez Młodo* 
bory, Husaatyn, Borszczów, Mielnica, O* 
kopy  św . Trójcy, Chocim, Zaleszczyki, 
Czerw onogród, K ołomyja, W orochta, zach. 
część C zarnohory i wsch. Gorgany. Koszt 
przejazdów  kolejami, od  Lwowa począw
szy, autobusam i, furmankami, wyżywienia, 
noclegów i  w stępów wyniesie 120 zł. Zgło, 
sżenia p rzyjm uje do  25 bm. z  obowjązko, 
w ą wpłatą 50 zł. K omitet Wycieczkowy Z,



■alt. 10 „ D Z IE N N IK  POLSKI" środa, 22 czerwca 1953 r. Mr. 1§b

Fatalny stan
brzuchowickiego gościńca
(a) N ie wiele m iast posiada w swym 

najbliższym promieniu letniska tego 
typu, jaki tworzą Brzuchowice dla I.wo 
wa. A  gdzie podobny typ istnieje, nic 
jest bez wątpienia w  takim zapomnię* 
n iu  u technicznych władz powiało* 
wych, jak  gościniec, wiodący ze Lwo* 
w a d o  Brzuchowic. Droga, prowadząca 
z miasta do tych „płuc Lwowa” aż do 
sanatorium  w H ołosku nie budzi za* 
strzeżeń, które odrazu w jaskrawej wy
stępują formie, gdy droga ta poza nas 
tni. Dalszy, jej odcinek przedstawia się 
w prost fatalnie. W yniszczona przez 
wozy, które wiozą z lasów drzewo, z e» 
padającymi na drogę i ryjącymi w niej 
konarami, pełna dołków, zagłębie,ń 
przedstawia istną mitręgę dla tych, któ 
rzy kołowo ją  przebywają.

W  całej swej okazałości występuje 
brzuchowicki gościniec po deszczu, gdy 
wieczorem reflektory samochodowe roz

Posiagi poguiarne do Truskauisa
Delegatura L. P. T . organizuje 26 bm- 

jednodniow ą wycieczkę pociągiem popular* 
nyai ze Lwowa do Truskawca. O djazd ze 
Lwowa 26 bm. o 6.40, odjazd z Truskawc., 
26 bm. o 20.35. — K oszt przejazdu w obie 
strony 5.40 zł. — Karty na przejazd do n a 
bycia w  kasie biletowej PKP., ul. Krasie* 
kich 5, oraz w biurach podróży.

P. N . G . (adresować p. Fr. W ojłecki), Po* 
znań, Fredry 10, Instytut Geograficzny 
U niw . Pozn.

W IELKA Z A BA W Ę DLA D ZIEC I 
I  M ŁODZIEŻY, połączoną z atrakcjami u* 
rządza Rodzina W ojskowa 21 bm. o 16*te| 
w Skniłowie w O gródku Jordanowskim, w 
razie niepogody w Kasynie pułku lotn. 
G arderoba dla dzieci 20 gr., dla dorosłych 
30 gr. O djazd ze Lwowa autobusem z Ko* 
pyłkowego o 15.30.

MLECZARlSa JimZlELHMKfl
M I K O Ł A J A . 1O

poleca: śniadania, kolacje. OBIADY po zt. 1'10 
w abonamencie 1 z ł , wydaje też do menażek

-  DYŻU RY  N O C N E  W  A PTEK A CH  
od  19 do ' 25 czerwca m ają:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — D orżawetza, 
pl. T eodora 3. — Ettingera, p l Gołuchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka* 
ciewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, u l. Ja* 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa, u l. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, ul. K opernika 1. — N ussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Poratyńskłego, pl. Bernardyn* 
ski 1 .— Reissowej, Zam arstynów, ul. Lwów* 
ska 43. — Scheinbacha, ul. G ródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. K urkowa 5. — Teneckiego, Z ielona 33. 
W ojtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc
kiego, u l. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
sza, ul. G ródecka 84.

P rz y je c h a li do  Nowego  
„H o te lu  PM royejah iego^

Sikorski Jerzy, ziemianin - -  maj. Kulawa. 
H r. Krasicki A ntoni, wl. dób r — Lesko. 
Komarnicki Jerzy, nacz. W ydz. M in. Sk. — 
W arszawa. Fabian Dezsó, dyrektor — 
G yór (W ęgry). Frater A rtur, dyr. fabryki
— G yór (Węgry). Zsigm ont Alois, przem.
— G yór (W ęgry). G uitter — Janos, stud. — 
G yór (W ęgry). Polański Jan, wł. dób r —• 
Pniniki. Morgenstern Chiel, przemysł. — 
Gorlice. Dr. G ottlicb Ignacy, adw okat — 
D rohobycz. Lewkowicz Janusz, inżynier ■— 
Kraków. Kraińska M aria, wl. d ó b r  — Pe- 
respa. H r. Rostworow ski Kazimierz, wL 
dóbr — H rehorów. M uller Mieczysław, in* 
żynier — Kałusz, Stidel Maria, wł. pensjo* 
natu — Iwonicz Z drój. Jakimowicz Szcze* 
pan, inż. — W arszawa. W einstein Adam , 
przemysł. — W arszawa. Pereswiat-Sołtan 
K onstanty, pułk. — W arszawa. N aaf Karol
— Berlin. Heckler Maks, przemysł. - -  Wie* 
deń. Sieradzki Stanisław, insp. Banku — 
Poznań. D r. Scholz Fryderyk, profesor — 
Katowice. W olf Kazimierz, księgarz --- 
W arszawa. D r. W istrcich A rtur, przemysł.
— Kraków. Barański Kazimierz, księgarz — 
G rudziądz. Dr. D aw id Juliusz, adwokat — 
Stryj. G assner Franciszek, inżynier — 
Chełm. Blumenzweig Felicja, kier, biura 
sprzed. — Gdańsk. Prengalski M arian, urz.
— Warszawa. Picczątkowski Feliks, księ* 
garz — W arszawa. Agranowicz Marek, ku* 
piec — Łódź.

świetlą drogę przed sobą. W szystkie 
jam y na gościńcu, zalane wodą, prze* 
mieniają sic w jakąś krainę „tysiąca Jc» 
ziorek“ i dają wówczas nadto wyraźne 
świadectwo dziwnego przez władze 
techniczne lwowskiego powiatu zanied* 
bania tej drogi podmiejskiej, która 
gdzieindziej inaczej. by. wyglądała. Sto* 
sy kam ieni leżą wzdłuż drogi, przygo
towane do zarzucenia i napraw y jezdni 
— daremnie czekają na dróżnika i za* 
pewne długo jeszcze czekać będą. W  o* 
kresie haseł motoryzacji kraju  może 
przygotowuje się jaka „wystawa komu
nikacyjna", na której tnają być wysta* 
wionę zdjęcia tego zapomnianego przez 
powołane czynniki odcinka podmiej* 
skiej drogi, — nie wiemy. M oże te sło* 
wa wysuną fatalny stan brzuchowickie* 
go gościńca z m roku zapomnienia i 
wzruszą organy techniczne lwowskiego 
powiatu, by jak najprędzej przeprowa. 
dzony został stan tej drogi do zwyczaj* 
nej normy. Obecnie w swej postaci 
droga ta nie przynosi bynajmniej za
szczytu tym  czynnikom, których pie* 
czy jest oddana.

W a g s r & ż n i e n S e  m t n i ó t i

za ochronę zwierząt
Ciekawa impreza odbyła się w sali 

Towarzystwa ogrodniczego. Zebrało się 
zaproszonych przez Ligę O ch re ry  Z w u  
rząt około 120 uczniów, którzy wyróz* 
nienj zostali za swoją owocną pracę na 
rzecz ochrony zwie-ząi. Liga O chron / 
Z.wierząt posiada w tej chwili na tere
nie lwowskich r.-kói powszecln ych IG 
kółek.

Zadaniem dzieci, które należą do kó
łek, jest informowanie kierowników 
szkół, policji, względnie członków Ligi 
Ochrony Zwierząt o wypadkach drę. 
czenia zwierząt.

W  związku z końcem roku  szkolne

Za dobre świadectwo
APARATY FOTOGRAFICZNE JUŻ 00 ZŁ. 12 50

można otrzymać w największym w Małopolsce magazynie
aparatOw I przyborów fotograficznych 3490

J A N  B U J A K
F o t o - K i n o  -  P r o j e k c j a  

L W Ó W , U L . K O P E R N I K A  4  
t e l .  2 1 8 - 3 4

C e n n i k i  B e z p ła tn ie  • ’ ---------- -- - D o g o d n e  w a r u n k i  s p ła t

W yścigi konne w e  Lw ow ie
ZAPISY NA  W TOREK, 21 CZERW CA 

(20 dzień wyścigów konnych) 
Początek u godzinie 3-ciej popol.

Gonitwa 1. 600 zł. Dla 4 1. i st. kor,i. 
Dyst. ok. 3.200 m. (przeszkody).

Carmenczita — j .  W ierzbicki. Ceniś — 
j. Szarata. Emir IV. -  NN.

Gonitwa II. 500 zl. Dla 4 1. i st. og., oraz 
4 i 5 1. ki- Dyst. ok. 2.000 m.

Byczyna — N N . Exeelsior — N N . Naga* 
saki — N N .

Gonitwa III. 600 zt. Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.400 ra. (płoty).

H appy — j- G ruda. G raw elot — N N . 
0 M ohacz — j. Sikorski. N arocz — i- Wyż*

Gonitw a IV. 700 zł. Dla 3 1. i st. og., oraz 
3, 4 i 5 1. k l. Dyst. ok. 1.800 m.

Florisdorf — j. G ruda. H abana — N N . 
Lumen — j. Kozaczuk. Łaskawa Pani II. — 
N N . M isiurka — ż. Szymański. Toskania — 
j. Kozaczuk.

G onitw a V. 900 zł. Dla 4 1. i  st. og., oraz 
4 i  5 1. kl. a r, Dyst. ok. 1.800 m.

B ątiar — N N . Geniusz — j .  Kucharski.

Łapówki za fikcyjne 
zaświadczenia z więzienia

(—) w  Mielcu rozpoczął się dnia 20 
b. m. przed trybunałem  sądu  tarnow* 
skie^o proces przeciw 18 osobom, 
k tóre  brały udział w  aferze korupcyj* 
nej. G łów nym i oskarżonym i są  urzę* 
cn icy  sądu  w  Mielcu. W anatowicz, 
G rosser, Bóhm, Szul i Isser, którzy  
od r. 1932 popełnili szereg nadużyć 
służbowych w  celach zysku. N iszczyli 
oni dokum enty oraz fałszowali pod pi* 
sy sędziego i strażn ików  więziennych.

O szustw a w ykry ły  się w  toku  śle*

Nadużycie fotomontażu
jest lichę grę

(—) §ztuka łączenia fragmentów 
zdjęć fotograficznych niejednokrotnie 
bywała już wyzyskiwana w niecnych 
celach rozmaitych szantażów i fałszy
wych świadectw. Obecnie właśnie ak
tualna jest sprawa małżeństwa Chyła* 
ków, mająca za podłoże usiłowaną kom

go Liga Ochrony Zwierząt postanowiła 
obdarować upominkami te dzieci, któ* 
rc najbardziej wyróżniły się w pracy 
dla Ligi.

Do zebranych uczniów i uczenie 
przemówił . prezes Ligi, radca adwokat 
•Lyczkowski, oraz s. a. Laniewski. W  u* 
roczystości wziął również udział z ra
mienia władz szkolnych zastępca kura
tora insp. Giernach, oraz nauczyciele i 
nauczycielki. N agrodzone dzieci otrzy
mały piękne upom inki w postaci ksią
żeczek z prośbą, aby ideę Ligi Ochrony 
Zw ierząt propagowały skutecznie wśród 
swoich kolegów i koleżanek.

H etm an — j. Eljasz IŁ M eczet —- p. Zar* 
czewski, Pożoga — N N.

G onitw a VI. 500 zł. Dla 3 1. og. 1 kl. 
Dyst. ok. 1.200 m.

D or — N N . Freudenau — N N . Golem 
— j. C zyż. M organ — chi. Buczak. Parol — 
N N. Saida -  N N .

Gonitw a VII. 500 zl. Dla 3 i 4 1. og. i kl. 
ang.*ar. Dyst. ok. 2-000 m.

a) G lorietta — N N . b) H am let — ż. Szy
mański. b) Himalaja — N N . Ips — ż. Ja* 
nusik. a) Lump — N N . Paradox — j. El* 
jasz 11.

N A SZE TYPY: 1) Cenis, 2) Excelsior, 
3) H appy . Narocz. 4) r lo riśdorf, Łaskawa 
Pani, 5) Pożoga, Meczet, 6) Golem, Saida, 
7) Ips. G lorietta.

KOMUNIKAT
Chłopak Stanisław O lejnik wygrał w dn. 

15 czerwca 1938 w gon. N r. I. na og. „Mi* 
notaur" 25*tą gonitwę i przeszedł do kate
gorii jeźdźców. Jeździec H enryk  Szymański 
wygrał w  dniu 19 czerwca 1938 r. w  goni
twie V II. 150*tą gonitwę i przeszedł do ka* 
tegorii żokeji.

dztw a przeciw  Babuli, obwinionemu 
o zabójstwo Koniecznego, k tó rą  to 
spraw ę W anatow icz chciął zatuszo* 
wać. S tw ierdzono, że więźniowie o* 
trzym ują w idzenia z żonam i i narzecżo 
nym i bez ograniczeń i bez świadków, 
oraz, że w 30 sprawach karno*ądmini* 
stracyjnych w ysłano do  sądu zawia* 
domienia o  odbyciu kary, chociaż ska 
zani nie figurow ali wcale w spisie 
więźniów. W anatow icz odraczał też 
wykonanie k a ry  za opłatą i t. p.

promitację żony za pomocą tego o 
szustwa.

Jerzy C hylak, b. urzędnik, ożenił się 
przed 10 laty i miał z żoną córkę, która 
liczy dziś 6  lat. Małżeństwo rozeszło 
się i wynikł spór o dziecko, które obo* 
je chcieli zatrzym ać u  siebie, Maż 
wniósł skargę do sądu przeciw żonie, 
żądając odebrania jej córki, ponieważ, 
jak twierdził, żona prowadzi się niemo* 
ralnie. Do skargi dołączył fotografię, 
przedstawiającą Chylakową w parku 
w intymnej pozycji z jakimś mężczy*

Chylakowa oświadczyła na rozprs* 
wie, że nie zna owego mężczyzny i nig« 
dy nie miała takiego płaszcza, w  jakim 
występuje na zdjęciu.

Okazało się. że przyjaciel Chy* 
laka, Senft, dokonał fotomontażu, łą* 
cząc fotografię jego żony z jakimś zdję 
ciem filmowym. Po stw ierdzeniu tego 
faktu przez biegłego sądowego, sąd 
cywilny oddalił skargę C hybka , a żo* 
na skierowała sprawę przeciw mężowi 
i jego przyjacielowi do prokuratora.

KBOWM WYPAPKOW
(a ) Krwawe zajście na Lewandówce, 

gdzie onegdaj w czasie bójki skutkiem 
odniesionych ran woźnica Bolesław 
Lempert zm arl na sali szpitalnej, było 
w dniu wczorajszym treścią energiczi 
nych dochodzeń W ydziału śledczego. 
Dochodzenia te ustaliły już bliższy 
szczegóły zajścia i ustaliły  nazwiska 
sprawców śm iertelnego pobicia Lemper* 
ta. Z  błahego powodu poczęta kłótnia 
doprowadziła do  bójki, w czasie której 
woźnica M ichał H anu ta  ugodził kilka* 
krotnie Lem perta żelazną rurą  po gło* 
wie. W  dniu  \yczorajszym H anu ta  i 
jego towarzysz W ładysław  Ciepielew* 
ski zostali aresztowani i, odstawieni do 
dyspozycji sędziego śledczego.

I druga spraw a wypłynęła wczoraj 
na światło dzienne. W śró d  niewyja* 
śnionych bliżej okoliczności z b iu r M- 
K. E. skradzione zostały znaczki na 
karty  z miesiąca czerwca od nr. 480 do 
500, za tym  w ilości 20 sztuk. W  związ
ku  z tym  tajemniczym zniknięciem kart 
konduktorzy tramwajowi przeprowadza 
ją obecnie w  czasie jazdy ścisłą ich 
kontrole.

W praw dzie przepisy nakazują, aby 
przy naprawie kanałów najbliższy ich 
teren był ogrodzony, ale pomimo t° 
w tej regule zdarzają się dla przechod’ 
niów przykre wyjątki. W  dniu wczoraj 
szym do otwartego kanału na ul- św- 
M arcina w padł 40*letni Stanisław PallJ' 
podmajstrzy budowlany, zamieszkały 
w Sygniówce. Palija, k tóry  doznał cię* 
kich obrażeń, Pogotowie przewiozło d° 
szpitala powszechnego.

K R A JO W A  W Y S T A W A  L O T N I' 
C Z A  W  L W O W IE  (29. V . - 2 9 .

N A JB A R D Z IE J A TRA K CY JN A  
IM P R E Z A  W  K RA JU .
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I N F O R M A T O R

takiego źródła zakupu

Roman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych 

lwów, Ul. Sobieskiego 3. Ul. 239-70.
poleca na sezon wiosenny w największym 
„yborze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, do pieców i kuchn'. mam 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne

Zamówienia I oferty, z prowincji wykonuje 
jlg odwrotnie.. 3226

S ło j e  i a p a r a t y  
„ W e c k "

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. H A LIC K A  21

»>=.,«». -KOGUTEK"

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBOWitp

PORCELANĘ
S Z K Ł O

poleca KRYSZTAŁY

„CERAMIKA"
pod kier. AL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
Ceny najniższa

H e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A  
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2«7 
lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45

NA LATO NA LATO
przechowanie
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych

żurnali na rok  1939
M agazyn i  p r a c o w n ia  f u t e r

Lwów. Halicka 20
L tel. 257-04 3350

wprost u źródła!

Procko i Syn
- zamówień i sklep Lwów, ŁYCZAKOWSKA 4 

Tel. 274-80. 3479

Repertuar teatrów I łcintt- 
teatrów :

BORYSŁAW. Pałace: „Teodora robi ka
rierę", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę* 
żoncgo miasta", Grażyna: „Moja panna 
mama", „Ostatnia salwa".

DROHOBYCZ. Wanda: „Dzikie ścieżki", 
Sztuka: „Władczyni puszczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Pod Two, 
ją obronę", Sokół: „Zatańczymy".

KOŁOMYJA. Mars: „Rosę Marie", Gwia
zda: „Wrzos".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Wzgardzona",Ca. 
sino; „Ziemia błogosławiona", Muza: „Zło. 
to na ulicy", Olimpia; „W ogniu pócisków", 
Fotoplastikon: „Londyn".

RAWA RUSKA. G. S. G. G.: „Narodzi,, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół; „Alarm w Pekinie-.

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleje", Pajace: .Skrzydła nau 
Honolulu".

Z Sokala
Starosta oowiatowy obywate

lem honorowym m. Sokala
R ada miejska na posiedzeniu pod  

przew odnictw em  burm istrza mgra Z . 
Olszewskiego nadała p . W . Kostołow* 
skiemu staroście pow iatow em u, oby* 
w atelstw o honorow e m. Sokala w u* 
znaniu Jego w ybitnych zasług położo* 
nych d la  dob ra  m iasta i pow iatu, zaw* 
sze okazyw anej chętnej ofiarności dla 
celów charytatyw nych, religijnych i 
gospodarczych. Rada m iejską żywi na* 
dzieję, że m iasto Sokal jeszcze długie 
lata będzie korzystało z troskliw ej o* 
pieki w łodarza pęw iatu.

O D Z N A C Z E N IE . Józefa H ipp  z 
O strow a została odznaczona brązo* 
wym  Krzyżem Zasługi, nadanym  jej 
przez Pana Prezesa R ady M inistrów , 
w  uznaniu  zasług położonych na polu 
pracy społecznej. Dekoracji odznacza* 
nej dokonał starosta  pow iatow y na 
walnym zebranu K ół. G ospodyń  Wiej* 
skich w  Sokalu.

Z Buczacza
Z  U R O C Z Y ST O ŚC I H A R C E R 

SK IC H . W e wczorajszym sprawozda* 
n iu skutkiem  nieuwagi zecera, prze* 
kręcone zostało nazw isko hm . p . Pel* 
ca E dw arda, k tó ry  podczas uroczysto* 
ści harcerskich odebrał od  harcerzy z 
Buczacza i M onasterzysk przyrzecze* 
nie harcerskie.

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 -  tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĘ- 
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 
— _  czy podagryczne. wzdęcie brzu- 

cha, odbijanie się lub skłon- jEBuH ności do obstrukcji. — Parnię- 
MWMwflW taj. n'9dy nie będzie za 
B̂ aiwl |  późno, o ile używać będziesz 

ziół moczopędnych „OIUROL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo

czowego I innych szkodliwych dla zdrowia 
Substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do
datnich skutkach ich działania, zalecać bę
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DiUROL” 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Z T arnopola

W ielka burza gradowa
O negdaj przeszła n ad  półm 

Śćją pow . złoczowskiego burza gradu* 
wa, niszcząc na terenie grom ady Rusi* 
łów  55 m orgów  zboża w  100 procen* 
tach, 45 m orgów  buraków  w 100 proc, 
i 100 m orgów  okopow izny w  20 proc. 
G rom ada O lszanka M ała 100 morgów 
zboża w  100 proc., 80 m orgów  zboża w 
80 proc., a 100 m orgów  okopow izny w  
30 proc. Prócz tego bardzo  ucierpiały 

Z N ie m iro w a

W ie lk ie  z a w o d y  h ip p ic z n e
Stosownie do  zapowiedzi odbędą się 

26 bm . w  N iem irow ie Z dro ju  IX  Do* 
roczne Z aw ody  H ippiczne, które  rok* 
rocznie grom adzą liczne rzesze zwo* 
lenników  sp o rtu  konnego.

Program  zaw odów  jest następujący:
Sobota, 25 bm .: 17—19 koncert or* 

k iestry  zdro jow ej; 21—22 koncert noc* 
n y  o rk iestry  w ojsk, na deptaku; 21 po 
czątek dancingu sportowego.

Niedziela, 26 bm .: 8 rano pobudka  
odegrana przez p lu ton  konnych tręba* 
czy; 11—12 koncert orkiestry, zdrojo* 
w ej; 15 początek zaw odów  hippicz* 
nych; 15.30 k o nkurs  podoficerski i na* 
stępnie kon k u rs  oficerski otw arty  i

Z D rohobycza

Chrześcijański Polsko-Ukraiński Związek
szeray o św ia tę  i ku lturę

(W S ) Staraniem Chrześcijańskiego 
Polsko=Ukraińskiego Zw. w Drohoby* 
czu przy współudziale T. S. L. i Z . S. 
zorganizowano kursy dla analfabetów 
i kursy  dokształcające w zakresie sie* 
dm iu klas, szkoły  powszechnej.

N a  kursach, oprócz początkowej na* 
uki, uczono przedmiotów,, mających pra 
ktyczne zastosowanie, w  życiu prawego 
i lojalnego obywatela. K ursa te prowa*

W TO REK , 21 CZERW CA 
Godz. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Muzyka poranna. — 8.00 
Lw. „Poranek przy mikrofonie". — 11.00
Audycja dla poborowych. — 11.20 Płyty.
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Au
dycja południowa. — 14.00 Lw. Muzyka 
lekka. — W przerwie: Pogadanka z KKO. 
14.15'Lw. Koncert życzeń. — 15.00 Lw. 
Giełda. — 15.05 Lw. Wiadomości gospo* 
darczc i  społeczne. — 15.10 Lw. Program 
na jutro. — 15.15 „-Zagadka geograficzna", 
audycja dla dzieci. — 15.35 Przegląd aktu
alności finansowosgospodarczych. — 15.45 
Wiadomości gospodarcze. — 16.00 „WcsoJ 
łe migawki" — koncert rozrywkowy. —
16.45 „Przygoda w Pieninach" — opowieść.
— 17.00 Wiadomości bieżące. — 17.10 Lw.
..Wśród kobiet". — 17.55 Lw. „Hallo — 
Uwaga!". — 18.00 „Koncert żab" — poga
danka. — 18.10 Ufworv kompozytorów 
francuskich. — 18.45 „O Braminie, tygrysie 
!' sześciu sędziach" — baśń hinduska. — 
19.00 Koncert kameralny. — 19.20 Poga*
danka aktualna — 19.30 „Podróżujemy" — 
koncert rozrywkowy. W przerwach: 
Trzy parodie powieści egzotyczne'. — 20.45 
Dziennik wieczorny — 20.55 Pogadanka 
aktualna. — 21.00 T.w. „Gruźlica — naj
większy wróg ludzkości" — pog. w  jez. 
ukr. dr. R. Osińczuka. — 21.10 Lw. „W 
żartobliwym rytmie", lekka audycia muzy* 
czno«słowna w oprać, i wyk. A. Fleischera
— na wsz. Rozgł. P. R. — 21.50 Wiadomo, 
ści sportowe. — 22.00 Recital śpiewaczy 
Ady Sari. — 22.30 Lw. Wiadomości sporto* 
we. — 22.35 Lw. „Turniej revclłcrsów“ z 
płyt. — 23.00 Ostatnie wiadomości Dzien
nika wieczornego, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.00 Londyn Reg. „Marta" — Flotowa.
19.45 Radio Romania. Koncert symf.
20.30 Paris PTT. „Ciboulette" — operetka. 
20.30 Strasburg. „Potępienie Fausta" —

opera.
21.15 Bruksela franc. Koncert muzyki fran* 

cuskiei, 7

iady: Krasne, Uciszków, Zaszkow 
ce, O żydów , Jaśkowiee, K onty, Czyż* 
ki, gdzie n. p. zniszczonych zostało 
1.800 m orgów  zboża w 80 proc. G rad 
wielkości orzecha w łoskiego wybił 13 
szyb w  bu d y n k u  stacji kolejowej w  
O żydow ie i 150 szyb w  tartaku  w  O ' 
żydowie. O gólna szkoda wyrządzona 
burzą w ynosi ok. 263 tys. złotych.

kon k u rs  ciężki im. N iem irowa«Zdroju; 
21 dancing w iosenny p rzy  udziale 2 
orkiestr. W stęp  za zaproszeniam i, któ* 
re  otrzym ać m ożna w  Z arządzie zdro* 
jów ym .

B ilety na zaw ody od  zł. 2.50 d o  zł. 1 
do nabycia w  oddziałach „Orbisu". 
Przypom inam y, że najlepsze połączę* 
nie jest przez Rawę R uską, skąd  cd* 
chodzą au tobusy  o 5.10, 9.20 j 18.25 
oraz ze Lw ow a z odjazdam i o 8.30, 10, 
17 i 19. R ezerwowanie miejsc w  autobu 
sach, b iletów  na zaw ody, zaproszeń 
na dancing oraz  poko jów  uskutecznia 
A gencja „O rbisu" w  Niemirowie* 
Z dro ju .

dzilo 12 nauczycieli szkół powszech
nych i dwóch katechetów. N ależy pod* 
kreślić, iż słuchacze członkowie Pol* 
sko*Ukraińskiego Zw. w Drohobyczu, 
rekrutow ali się przeważnie z sfer bez* 
robotnych ta k  z miasta, jak  również i 
ze wsi, zamieszkałych przez Polaków 
i Ukraińców.- ..

D o końca kursów  wytrwało około 
1,10 słuchaczy, z których ukończyło 67 
z wynikiem dodatnim , a to  ku rs pierw* 
szy ukończyli pp.: H rabow y, Kłymków, 
W asylków, Łyko, Beck, Czerewka, 
M arczukiewicz Katarzyna, Marcinkie* 
wicz Stefan, M azurkiewicz, Pysko Ma* 
ria, Turek, Chomicz, Chom iak, Hryń* 
ków, Ilczyszyn, Kusznij, Niemiiłowicz, 
Dziedzic, Pastuszczak, Andruszkiewicz, 
H arhaj, Kłymów, Kobielnik, Kryształ, 
Mackiewicz, Stećków, Pużawiec, Zając 
Mieczysław, Z nak , M ichać, Ratuszcw* 
ski, W yszatycki, Perkolak.

K urs drugi ukończyli: Grześków, Ka 
rabin, Kuthik, Jacuszka, Halów, Kara- 
sjewicz, Sabat.

K urs trzeci z otrzymaniem świadectw 
w  zakresie 7*iu klas szkoły  powszech* 
nej ukończyli pp.: Kopeć, W iater, Da* 
nyłów, Pysk, Precht, Błaszków, Spa* 
nier, Potocki, M azur, Szandrowski, 
W innick i, Pasikiewicz, Urbanow icz, So 
ja, Eck, Kindykiewicz, Taratajciów, Gło 
wacki, Sączawa, Łeśków, Michajłowicz, 
M ecan, W aligów, G audiak, Więcków* 
ski, G rabanio i  Chomycz.

O negdaj odbyło się uroczyste zakoń* 
czenie kursów w szkole powszechnej 
im. Mickiewicza w  Drohobyczu. Na 
kursa te  przybyli przedstawiciele władz 
administracyjnych, samorządowych, jak 
i społecznych oraz słuchacze. Do ze* 
branych przemawiali pp.: T. Kaniów* 
ski dyr. gimn., W n u k  instruk tor oświa* 
ty  pozaszkolnej z Inspektoratu Szkolne 
go w  Samborze, W . Kopaczyński dyr. 
szkoły im. M ickiewicza kierownik kur*

| sów, A . M rozek kier, propagandy Pol- 
, sko*Ukraińskiego Związku, nauczyciel 

w  Drohobyczu. N a  uwagę zasługuje 
przemówienie robotnika W asyla Wir* 
ta, k tó ry  przemawiał w języku ukraiń* 
skim, nadm ieniając, że członkowie 
Chrześcijańskiego Polsko*Ukraiń. Zw. 
w D rohobyczu tak  Polacy, jak i Ukra*

I ińcy gorliwie się uczą, wspólnie wycho*
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wuj? na  lojalnych i pożytecznych oby® 
wateli.

Z  pomiędzy słuchaczy przemawiali 
jeszcze: Głowacki i najstarszy wiekiem 
słuchacz kursu p. A. Jaskulowski.

W zniesieniem  okrzyku na cześć Rzc 
czypospolitej, Prezydenta i Marszałka, 
oraz odśpiewaniem hym nu państwowe® 
go zakończono uroczystość.

Z c s t r y ja
V  K O N K U R S  W Y ST A W  SKLE® 

P O W Y C H . Stów. Absolw entów  Szko® 
ły  H andlow ej Fr. Swiderskiego urzą® 
dziło V  konkurs wystaw sklepowych. 
O negdaj odbyło się posiedzenie sądu  
konkursow ego z udziałem prezydenta 
m iasta Keima, prezesa M akarewicza, 
prezesa Spiegla i  red. K ozłowskiego. 
W  w yn iku  przyznano nag rody  nastę® 
pującym  firm om : I  miejsce w  swoich 
i  pokrew nych  branżach Tom asz We® 
sołow ski, handel bławatów, restauracja 
Lewickiego i Polmin: II: cukiernia 
F o rtuna  N ow a, sk ład  papieru  Leopold 
Schab i sk ład  galanterii W einert; III 
miejsce; perfum eria W utk iego  i sklep

bław atny „T eksty lia". N agrody  na 
konkurs ufundow ali: Izba Przemyśla® 
wo®handlowa we Lwowie, Izba Rze® 
mieślnicza w Stanisławowie, M agistrat 
m iasta Stryja, Kongregacja Kupiecka, 
Zw iązek Kupców', Dyrekcja Sżk iły  
H andlow ej, Pow . Komunalna Kasa O® 
sżczędności, Tow arzystw o Upiększenia 
M iasta  i Stów. A bsolw entów  Szkoły 
H andlow ej. W ręczenie nagród odbę® 
dzie się w e w to rek  dnia 21 bm. o godz. 
lOstej. (es).

E G Z A M IN  K O Ń C O W Y  W  SZK O  
LE H A N D L O W E J. W  3®klas. Koed. 
Szkole H andlow ej Fr. Swiderskiego z a 
kończone zostały końcow e egzaminy 
p o d  przew. dy r. Swiderskiego. Egza® 
m in końcow y zdali: Bartsch Michał. 
Beer Am alia, B ilińska Jadwiga, Borys 
Józef, D iam and Józef, D ickman Rózia, 
B ijan Tadeusz, F ilipczyk Mieczysław, 
F ruchter M arian, H ackem er Helena, 
H unkiew icz M ichał, In trater Szymon, 
Iw aszków  Mirosławy Joncży M arian, 
K ołodziej U rszu la . Landau N aftale, 
M ałek A nna, M artynko Irena, P ap p ir 
Rachela, R otfeld Klara, Schulman Kia®

ra, Seemąn Chana, Seif M ojżesz, Sokó® 
ły k  A ndrzej, S tcfaniszyn Ludw ik i 
Trieb Ozjasz. (es)

KRONIKA ZIEMI 
WOŁYŃSKIEJ

Komuniści wołyńscy 
przed sądem w Dubnle

i (*) W kró tce  rozpocznie się w Du» 
dnie na sesji w yjazdow ej rówieńskiego

• sądu okręgow ego proces, stanow iący e= 
p ilog  głośnej ucieczki kom unistów  z 
więzienia dubieńskiego. N a  ław ie o® 
skarżonych zasiądzie ' p ięciu uciekinie® 
rów : — A dam  Łotocki, Pantalejm on 
Tym oszczuk, Kos Berger, Jan Szpak i 
A ndrzej M oskaluk  oraz b. przodow® 
n ik  straży w ięziennej Czesław  Trybul® 
ski, k tó ry  w edług ak tu  oskarżenia dzię 
ki n iedbalstw u i niedostatecznem u do®

| zorowi, mim owoli u łatw ił ucieczkę. —

Sześciu zbiegów dotychczas nic zosta, 
ło  ujętych; trzech: Paweł Zub, Tę0. 
d o r  M oskaluk  i A ndrzej • Gruziński 
pad ło  od  kul podczas pościgu i obL 
wv. — Skazani kom uniści jeszcze na Ja® 
wic oskarżonych uplanowalj ucieczkę j 
ułożywszy najdrobniejsze szczegół 
rozpoczęli konsekw entną realizację 
swego p lanu; zwrócili się do władz yyię 
ziennych z p rośbą  o umieszczenie jr], 
w jednej celi, a skoro  prośbie tej uczy, 
n iono  zadość, przystąpili do  kopania 
tunelu  prowadzącego z celi na  węl, 
ność. Pracowali nocami, stosując wstej 
k ie  środk i ostrożności. Ziem ię chowali 
w w orkach sporządzonych z koszul.,— 
K iedy podkop był już go tow y w  stycj 
n iu  1937 roku  — więźniowie ustalili 
datę  ucieczki. K rytycznej nocy kolejno 
jeden po drugim  wsuw ał się d o  tunelu, 
aby  po  chwili znaleźć się na  wolności, 
Ucieczka w ykry ta  została po  upływie 
k ilku  godzin. Z arządzony natychmiast 
pościg nie dał jednak  należytych reżul 
tatów .

SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, lei. 205-69 3013

1 wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i starannie

„ F O T O -E L E K T R O K A B E L “
L W Ó W , H O P E ifN IH A  IO» T E L . 2 I 4 - 2 ł  3443

ielki wybór nowych i okazyjnych aparatów fotograf cznych. n i m  
= = = = = = = =  Najtańsze źródło w  Poiscs. = = = = = = = = = = =

1 ,

N A U K A

Zakład Wycftowawczo-fiauiHiwy
z pełnymi prawami szkól 

państwowych
Uli filicpi-Życiińwitzowei

9758 w e Lwowie 
, przyjmujeWPISY

do siedmioklasowej szkoły 
pówsz. koed., do Gimnazjum, 
do Liceum ogólnokształcące
go: wydział humanistyczny, 

wydział matemat.-fiz. 
Kancelarie: przedpołudniem: 
od 8—13 przy ul. Fredry 1 

i Kopernika 38 
popołudniu: od 16—18 przy 

ul. Zyblikiewicza 8.

3 POKOJE
kuchnia, balkon, front, wy- 
najme, św. Zofii 8. Dozor3 
ca wskażc.____________ 9775

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, peinokomfortowe 
Strzemię 11 a, boczna Zy
blikiewicza do wynajęcia.

9772

3 POKOJE
kuchnia z pełnym nowym 
komfortem, frontowe w par
terze Piekarska 12 do wy
najęcia 9773

LEONA SAPIEHY 
Pokój frontowy, słoneczny, 
pełny kom fort z użyciem te
lefonu do wynajęcia od 1 lip- 
ca. Zgłoszenia teł. 281-28.

9774

M IE S Z K A N IA

CZTERY
pokoje kuchnia, kom fort od 
piętnastego lipca, stała po
sada Wronowska. 8. 9783

S P R Z E D A Ż
Rentschner

L L G I O N Ó W  37

P O T
W A f i  RAX- PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie nU U  przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U C H U  „ C  S A  V  Ł "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEOERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n ik a 1 5 a  1 H a l ic k a  16

W tej rubryce za mi 
ogłoszenia po 5 gr. 
kupieckie i handlot

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce® 
ny fabryczne. — Freilicb, 
Sykstuska 21. 3206

SPRZEDAM
tanio osadę na Wołyniu, 30 
morgów, sad, budynki, in® 
wentarz — ty lko Polakowi. 
O ferty: Warszawa, plac In® 
walidów 4, m. 35, Rawicz.

9776.

DOM NOWY.
murowany, 2 pokoje, kuchnia 
piwnica, za Łyczakowską ro
gatką Kolonia Żtoby Nr. 309 
10 minut tramwaj, — tanio 
sprzeda R. Pawłów. Wiado
mość: sklep p. Debelski.

i S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łycza
Stale pogotowie napraw.

WOROCHTA
parcela budowlana 2.500 m. 
kw. centralnie położona 
przy szosie do sprzedania. 
Dudzikowa. 9795

HUTĘ SZKŁA
sprzedamy lub wydż erśawi- 
my tanio. Huta „Jutrzenka" 
Ktosno. 9790

Z 6 II B I 3 K (

UNIEWAŻNIAM
zgubioną legitymację ;sz|wl' 
ną Gimnazjum im. ĄdJma 
Asnyka' klasy I. P>odyii-L’ 
Krystyna. 9761

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz® 
kaniówe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

3 POKOJE
kuchnia, balkon, do wyna
jęcia. Gródecko 51. 9784

ZGŁOSZENIA
na przyjęcie uczniów gimna
zjalnych na mieszkanie od 
nowego- roku szkolnego — 
przyjmuje Helena Nahlikowa, 
Grottgera 4. 9785

CZARNIECKIEGO 4 
Dwa pokoje przedpokój n 
biuro zaraz do wynajęcia.

ŁADNY POKÓJ 
umeblowany, osobne wej® 
ście, odnajmę zaraz osobie 
na stanowisku. Zadwórzań® 
ska 74. 9682

TRZY POKOJE 
kuchnia, przedpokój, kom
fort, 100 zi. Piaskowa 14.

9793
POKÓJ

do wynajęcia umeblowany, 
słoneczny, frontowy, parter. 
Zyblikiewicza 12. 9796

POKÓJ
klatkowy dla dojeżdżającego 
lub stale. Lenartowicza 8, 
m. 2. 9797

P R Y Z M A T Y
taśm y miernicze poleca f-a
KOPEfiKICK! I SVN
Lwów, H e t m a ń s k a  .12
tel.234-24. P-K. 0 . 143.590

O B R A ZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

SPRZEDAM
dom murowany, 5 pokoi, 
2 kuchnie, półkomfort — 
blisko stacji Pustomyty. 
Wiadomość na stacji.

Czytajcie
„Dziennik Polski”

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  Ż84-7S 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

BEZPŁATNIE
Informuje, czystość wyk'’’ 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, popi 
dzek itp. 259-17.

REALNOŚĆ
10 izbową. DoszuKujemy *e 
Lwowie. Najem na kilka l»t

1 Listy Hdmin. „Towarzystwo". 
I 9785

R eklam a prow adzona nielachow o — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc t uchowa, k tórą  znaidzics? 
w d zia le  ogłoszeniowym

„ D r i e n n i k n  P o l < > k i e g o “

I

R 0  Z N E i

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie . Na p ie iw s .ij stron ,t. U9U w tekście n  ż—s sti. zi. C7Ó. W lehście oa fc-tej oo końca działu redakcyjnego zl. CSO. Cala pierwsze strona zl. 1.10° 
Cala strona od 2—5 zi. 1.100. ciała stren® cd fa-iej zl. 650. — O g ło szen ia  za tekstem .-. Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0T8 
N ek ro log i: zl 0-50 za mm. itdnoszpalt -  t. g ło szen ia  l i io b n e -  C g łts /tn ia  tio b n e  za wyraz żl. 0X5. handlowe po zł. 0’10 dla poszukujących pracy zl. 0-03, m atrym .zl.0 l5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym Umie; strona w tekście ma 4 tany za tekstem 6 lamów. — K om unikaty notatki, w zm ianki kronikarskie, artykuły

> treśc i hand low ej, o sob iste 1-50 7 1. (slro > łarr owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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